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3 zł, 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
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7.59 cmi dub 7 zł 
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Rękopisów Furówno użytych jak 4 od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


k 


Obywatelstwo honorowe 
dia Marszałka Rydza- Sm głego 


H 


PRAGA, 14. 11. — W ciągu rozpoczy- 
nającego się tygodna zapadną w Pradze 
ważne decyzje. Wybór ministra spraw za- 
granicznych dra Chvalkovsky'ego na pre- 
zydenta republiki uważać należy za fakt 
niemal już dokonany. 

Na czele nowego rządu czeskiego sta- 
nie Józef Czerny, zięć Szvehli, zaś szcze- 
gólnie ważny, specjalnie w obecnej sytua- 
cji Czechosłowacji, resort ministrą spraw 
wewnętrznych obejmie prezes partii agra- 
riuszy dr Beran, Dotychczasowy premier 
gen. Syrovy nie wejdzie — jak słychać — 
do nowego rządu, natomiast otrzyma god- 
ność marszałka, 


Moment uroczystego wręczenia Marszałko Wybór dra Krno na stanowisko mini- 
wi Śmigiemu-Rydzowi dyplomów obywa | stra spraw zagranicznych nastąpił — jak 
telstwa honorowego wszystkich gmin, miej| się tu przypuszcza — w ścisłym porozumie 
skich i wiejskich powiatu warszawskiego. * niu ze Słowakami, a nawet na ich wyraźne 


W Bazylice św. Piotra odbyla się wczoraj 


uroczysta beatylikacja 
DEMA matki Franciszki Cabrini, 


RZYM, 14.11. — Wczoraj odbyła się | bożeństwie obecnych było 22 kardyna- 
w Bazylice św. Piotra uroczysta beatyfi-jłów, korpus dyplomatyczny, akredytowa- 
kacja pochodzącej z Ameryki matki Fran-| ny przy stolicy apostolskiej, przedstawi- 
ciszki Cabrini. Mszę pontyfikalną odpra- |cjałe zakonów, dostojnicy kościoła oraz 
wił arcybiskup Chicago kardynał Munde- iitżne rzesze wiernych, które szczególnie 
lein. Po południu. zgodnie z tradycją, Pa-| gorąco witały Papieża, gdy po nabożeń- 
pież zeszedł do Bazyliki na nabożeństwo | stwie na Sedia Gestatoria odniesiony z0- 
połączone z wystawieniem Najśw. Sakra-| stał do pałacu watykańskiego. 
mentu. Ojciec Święty odprawił modły W godzinach wieczornych kardynał 
dziękczynne, po czym przyjął tradycyjne | Mundelein wygłosił przez radio watykań- 
dary w postaci bukietu kwiatów i relikwia |skie przemówienie, poświęcone nowej 
rza z relikwiami błogosławionej, Na na-l błogosławionej. 


W Lizbonie stanie pomnik Chamberlaina 
BEMA CZACYWA WDBZIĘCZNYCH MATER, Emi 


LIZBONA, 14.11. — Dziennik „Diario| dziennika znalazła: szeroki oddźwięk u ko- 
de Noticias“ wystąpił z inicjatywą posta- |biet portugalskich i w ciągu krótkiego cza 
wienią w Lizbonie pomnika Chamberlaina |su zebrano z drobnych składek już powa- 
z dobrowołnych składek matek portugal-|żną kwotę 87.000 eskudów. Pomnik ma 
skich. Pomnik wystawiony będzie w imie-|stanąć na jednym z placów Lizbony. 
miu „wdzięcznych matek“. Inicjatywa — 


Straszna śmierć trzech uczniów 
En ma podwórzu gimnazjurme 


runęła. 


w o  Ć PA  Ą 


bina, niedostatecznie umocowana, 


RZYM, 14.11. — Grupa uczniów, ćwi- 
| Trzech uczniów poniosło śmierć, 


czących na wysokiej drabinie na podwó- 
rzu gimnazjalnym, uległa wypadkowi. Dra 


Zamordowany sekretarz ambasady niemieckiej na katafalku 


i 
{ 


| 
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Trumna ze zwłokami 
mieckiej ambasady w Paryżu von Ratha — na katafaiku 


zamordowanego przez Herszla Grynszpana sekretarza ee 


DZIŚ PREMIERA! KRÓLEWNA GWIAZD 
w wzrtuszającym do łez filmie p.t. 


„capitol 


Reżyseria: Allan Dwan. W 


| ki szwajcarskie 120.20, 


żądanie, gdyż dr Krno jest z pochodzenia 
Słowakiem. . 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że dr 
Chvalkovsky, zasiadając na fotelu prezy- 
denta republiki, będzie miał w dalszym cią 
gu decydujący wpływ na politykę zagrani- 
czną, podobnie jak dawniej dr Benesz. 

Kierunek polityki zagranicznej Czechos 
słowacji, jasno już zarysowany po układzie 
monachijskim, dozna dalszego wmocnie- 
nia, jeżeli się zważy, że ster rządów spoczy 
wać będzie w rękach wybitnych sympaty- 
ków Berlina, jak dr Chvalkovsky, dr Czer- 
ny, dr Beran i dr Krno. 

Jak wiadomo, w najbiiższy czwartek 
zbierze się w Pradze parlament, celem u- 
chwałenia zmiany konstytucji w zakresie, 
odnoszącym się do Słowacji, tzn. celem 
włączenia do konstytucji rezolucji z Żyliny, 
przyznającej Słowakom autonomię. 

Dopiero wtedy bowiem autonomia Sło- 
wałków otrzyma podstawę prawną. 

Wkrótce potem przypuszczalnie już w 
piątek nastąpi wybór min. Chvalkovsky'- 
ego na prezydenta republiki. Po jego wy- 
borze nastąpi nominacja nowego rządu. 

Ucawalona już koncentracja sześciu 
stronnictw, t. zn. agrariuszy, zjednoczenia 
narodowego, partii przemysłowej, części 
czeskich narodowych socjahstów i faszys- 
tów oraz ligi narodowej z wyłączeniem so 
cjalnych -demokratów i radykalnego skrzy 
dła czeskich narodowych socjalistów, jest 
równoznaczną z powołaniem do życia wiel 
kiej partii państwowej, której zorganizo- 
wania domagali się głównie Słowacy. 

Ogłoszenie manifestu tej partii do na- 
rodu,- nastąpi już w ciągu najbliższych 
dni, 


M--—u rekord Światowy. 


<ódź poniedziałek 14 listopada 1338 r. 
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Nowi ludzie na czele Czechosłowacji MM g 


ENERAŁ SYROWY USTĄPI 


i ZOSTANIE MIANOWANY 4ARSZALKIEĄ 


KS. WINDSOR NIE PRZYJEDZIE 
DO ANGLII. 


wiedziła ks. Gloucester 
ich powrocie z Paryża. 

"W czasie 
drobiazgowo wypytywała 
ks. Windsoru, jego zdrowie i 


natychmiast 


, —--śśvSoovU Z A 


Księstwo Gloucester spotkali się za zezwoleniem króla 
Windsor. Na zdjęciu: księżna i książę Gloucester, 


LONDYN, 14.11. — Królowa Mary od- 
po 
godzinnej wizyty królowa 
się o wygląd 
szczegóły 
000 


rm 


CENY OGŁOSZEŃ; 


a 60 proc: drożej, 
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 sł. 
Ceny APPIA RADCA są o 35 proc 


(siroma B iamnow), w, wydaniu prowin 
. X y 
cjonalftym — Za 

1 


treść joszęń administracja 
nie erara P. K O. Nr. 602.9% 
Opłata pocztowa uiezczona gotówką. 


potkanie dwóch braci' 


) | Jerzego w Paryżu z księstwem 
księżna i książę Windsor. - 


rozmów między braćmi. 

Następnie ks. Gloucester odbył dłuższą 
rozmowę telefaniczną z królem Jerzym VI. 

Jak donosi „Sunday Express" pogło= 
ski o powrocie ks. Windsor do Anglii są 
przedwczesne, Ks. Windsor nie mają za- 
miaru przez dłuższy czas opuszczać Pa- 
ryż. 


Wojska generała Franco 


posuneży 


sie o 7 km 


æ w glab linii nieprzyjacielskich 


BURGOS, 14.11, — Radio National dó 
dosi, że wojska gen. Franco zdobyły wzgó 
1za 536, 561, 582 na odcinku rzeki Ebio. 
Wieczorem o0-godz. 22,30 zdobyty został 
W ciągu 
niedzieli wojska gen., Franco posunęły s'e 
w głąb linii nie- 
przyjąasłelskiej. Droga Pasarelło — Alasco 
dp Flix została całkowicie obsadzona. Na- 
tarcia nieprzyjaciela na odcinku Tremp zo 
„stałysodparte. W czasie walki powietrznej 


000 


szczyt Pomar i wieś Pasarello. 


na tym odcinku o 7 km 


trzy rządowe samoloty myśliwskie zostały 
strącone. 


s WYMIANA OSÓB. 

LIZBONA, 14. 11. — Prasa donosi, że 
oczekiwana jest wymiana po 400 osób z 
każdej strony pomiędzy rządem gen. Fran 
co i rządem w Barcelonie. Rząd barceloń- 
ski zezwolić miał na wyjazd z Madrytu 
osobom, które znalazły schronienie w am- 
basadach zagranicznych. 


tonstytowanie sie Seimu | Senat 


nastąpi na nadzwyczajnym posiedzeniu za 10 dni 


|bież. miesiąca. 


WARSZAWA, 14. 11. — Jak twierdzą 
w kołach dobrze poinformowanych, Sesja 


nadzwyczajna Sejmu i Senatu dla ukonsty 


tuowania się 
dawczych zwołana t%dzie 


Bezpośrednio po tej sesji ma podobno 
nastąpić zgłoszenie przez rząd premiera 
Składkowskiego dymisji na ręce Prezyden 


nowoobranych Izb ustawo-|ta R. P. Będzie to jednak dymisja formal- 
na 25 lub 26|na, która nie zostanie przyjęta, 


jTrumna ze zwłokami Afaturka 


złożona zastanie W Sail muzeum 


= "4 


SETETE SESS GEY ETY OE r E EÀ 


Dolar 5.25), 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.21, fran 
franki francuskie 
14.10, liry włoskie 19.00. 


v 


pozostałych rotach gł. JEAN HERSHOLT. 


ANKARA, 14.11. — Turecka Agencja 
Tełegraficzna donosi, że trumna ze zwłoka 
mi zmarłego prezydenta Kemala Ataturka, 
po uroczystościach pogrzebowych, złożona 
zostanie prowizorycznie w wielkiej sali 
muzeum etnograficznego w Ankarze. Przy 
trumnie zaciągnięta będzie stała warta ho- 
norowa. Trumna pozostanie w sali muzeum 


Franja znosi loterie 


Min Reynaud nie uznaje gry przypadku 


PARYŻ, 14. 11. — Jeden z dekretów 
min. Reynaud przewiduje zlikwidowanie 
loterii narodowej. Dekret ten wywołał o- 
gromne wrażenie we Francji. 

Loteria została na nowo wprowadzona 
twe Francji dopiero przed kiłku laty. Cie- 
szyła się ogromnym powodzeniem. Pierw 
sze ciągnienia miały charakter święta na- 
rodowego, a wygrywający wielki los w 
wysokości 5, (później 3) milionów fran- 
ków, stawali się słynni w całej Francji. 

Z iesienie loterii — zdaniem min. Rey- 
naud -— zachęci Francuzów do wiekszej 


Nadpr. wspaniały dodatek kolorowy WALT DISNEYA oraz kronika | pracowitości. 


i Tygodnik PAT, , 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr, 


aż do czasu wybudowania godnego nie- 
śmiertelnego wodza narodu grobowca, 


Cicho, du mie ułica.. 


Mussol:ni w kosciele 


RZYM, 14. 11. — Z wielkim uznaniem 
dla Mussoliniego podkreślają w Rzymie 
następujący epizod z dni ostatnich. 

Syn Mussoliniego, Bruno, wraz ze swą 
małżonką udali się po zawartym małżen- 
stwie do bazyliki św. Piotra. W orszaku 
znalazł się również „duce“, na którego wi- 
dok zgromadzony tłum wybucha okrzyka- 
mi „eyviva*. U wejścia do świątyni Mus- 
solini zwrócił się nagle do tłumu: „Cicho! 
Tu nie ulica, tu Dom Boży!“ 


pokłady węśla 
ME na Wołyniu. GEM 

SOKAL, 14.11. — Na Wołyniu nieda- 
leko Sokala nad Bugiem znaleziono pod- 
czas wierceń geologicznych pokłady węgla 
kamiennego. Jest to gatunek węgla bardzo 
cenny zbliżony typem do węgla donie- 
ckiego w Rosii. 


| 
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Wagonik zm.azdzył górnika. 


| Dwoje dzieci opłak 
| KATOWICE, 14. 11. — W  podzie- 
(miach kop. „Eminencja“ w Katowicach- 
Dębie wydarzył się wczoraj tragiczny wy 
padek, przy pracy, którego ofiarą padł 
| górnik Eryk Bolik z Wełnowca, 

_ Mianowicie od pociągu oderwał się 
ostatni wagonik, Który niczym niehamo- 
wany ruszył w dół po pochylni. Nieszczęś- 
ciè" chciało, że na torze znajdował się ni- 


uje śmierć ojca. == 


żej Balik, który w ostatniej cawili zauwa- 
żył nadjeżdżający wagonik i nie zdążył już 
w porę odskoczyć w bok. 

Rozpędzony wagonik wpadł na górni- 
ka, zabijając go na miejscu. Zwłoki nie- 
szczęśliwego umieszczono w kostnicy lecz 
nicy Spółki Brackiej w Katowicach. Osie- 
rocił on żonę i dwoje dzieci. 


Trzy ofiary awanturników. 
AE KRWAWE PORACHUNKI. 


$w 
| wie 


WIELUŃ, 14, 11. — Do szpitala W, W. 


pobitych mieszkańców wsi Wolenczyz- 


| na, gm. Skomlin: 34-letniego Antoniego, 29- 
letniego Jana braci Szczecinów oraz Wypy- 


cha Stanisława, którzy w czasie bójki do- 
| znali szeregu obrażeń zadanych siekierami, 
nożem oraz tępymi narzędziami. 

_.. Tłem zajścia i w tym wypadku są oso- 
piste porachunki z tą różnicą, że napastni- 


1y odma utrudnia I 


CIEKAWA SPRAWA 

Z Wilna donoszą: 

W Wydziale Cywilnym Sądu Apelacyj- 
nego w Wilnie była rozpatrywana sprawa, 
która wzbudza duże zainteresowanie wśród 
klientów wszelkich towarzystw  ubezpie- 
czeniowych, specjalnie zaś tych towa- 
jrzystw, które ubezpieczają na życie. 
__ Chodzi o 20 tysięcy złotych. Wdowa po 
| Rudeńskim dochodzi tej sumy od Towarzy 
stwa Ubezpieczeń „Przezorność', w któ- 
rym mąż jej był ubezpieczony, „Przezor- 
ność“ nie chce tej sumy wypłacić, motywu 
jąc, że klient oszukał Towarzystwo. 
œ P. Rudziński w swoim czasie spełnił 
wszystkie warunki, które mu podyktowało 
"Towarzystwo „Przezorność'. Poddał się 
skrupulatnie badaniom lekarzy, opłacił 
wszelkie składki i t p. 

Traf chciał, że p. Rudziński po ubezpie 


Nowi senat 
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Łódź, 14 listopada, — Wczoraj odbyły 

siwe wszystkich miastach wojewódzkich 
Polski zebrania Wojewódzkich Kolegiów 
Wyborczych, celem dokonania wyboru sez 
matorów j ich zastępców. 
W Łodzi zostali wybrani- senatorami: 
1. dr Bolesław Fichna, adwokat, 2. Ed- 
mund Wjjczyński, urzędnik Ubezpieczalni, 
3. Błażej Stolarski, rolnik z powiatu brze- 
zińskiego, 4. Stanisław Hempel, b. poseł 
R.P, w Teheranie, 5. Tomasz Wasilewski, 
em. kier. szkoły powszechnej w Łodzi. 

Zastępcami zostali wybrani: pp. Wan- 
da Norwid - Neugebauerowa, Tadeusz Sza 
'niawski, Józef Socha, Józef Piotrowski i 
Leonard Rojewski. 


M. ST. WARSZAWA: 

Wybrani zostali na senatorów: Beck 
Józef, lat 44, minister spr. zagr., Barci- 
kowski Stefan, lat 45, kupiec, Dąbkowski 
| Stofan, lat 54, ppłk. w st. sp, Miklaszew- 
ssi Bolesław, lat 67, prof. S. G. H., Sta- 
rzyński Stefan, lat 45, prez. m, st. War- 
szawy, Szelągowska Anna, lat 58, dzia- 
iaczka społ. 

Na zastępców wybrani zostali: Lip- 
"czyński Stanisław, lat 74, grafik st. ce- 
chu, Dr, Pietrasiewicz, lat 43, lekarz, Al- 
brycht Wacław, lat 55, dyr. p. z. u. w., 
fiiżycki Władysław, lat 68, dyr. gimn., 
Ciepliński Władysław, lat 52, robotnik, 
Szulc Mieczysław, lat 43, prof. miejsk. 
szk. zdobn. 


WOJ. WARSZAWSKIE: 
Senatorami wybrani zostali: Koc A- 
dam, lat 47, płk. w st. sp., Przedpełski 
| Bolesław, lat 42, rolnik, Rembieliński Jan, 
lat 41, dziennikarz, Róg Michał, lat 55, 
dziennikarz, Budzanowski Józef, lat 51, 
burmistrz. 

Na zastępców wybrani zostali: Radlic 
ki Ignacy, lat 46, adwokat, Miedzianowsk 
Władysław, lat 53, adwokat, Szymańsk 
Zdzisław, lat 41, urzędnik państw., Wa- 
| siak Stanisław, lat 52, prez. m. Płocka 
€koroszewski Ludwik, 65, rolnik. 


KRAKÓW. 

Senatorami wybrani zostali: Inż. Sko- 
czyłas Stanisław, lat 53, prof. ak. górn., 
dr, Stryjeński Władysław, lat 49,, lekarz, 
dyr. Państw Zakł. w Kobierzynie, dr. 
Duch Kazimięrz, lat 48, b. poseł, Galica 
Andrzej, lat 65, em. gen. 

Zastępcami wybrani zostali: Pochmar 

«i Bolesław, lat 56, prof. gimn., inż. Gro 
»wski Karol, lat 55, ziemianin, Rutkow- 
= xi Witold, lat 47 urz. pryw., Dr. Bogda- 
 nowski Wincenty, lat 42, przemysł. 
| LWów: 

Wybrani zostali: Dr. Kolankowski Lu- 

dwik, lat 56, prof, U. J. K, Bartlowa Ma- 


a 
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w Wieluniu, przywieziono trzech dotkli- 


Sprawcami napaści, których było kilku z 
20-letnim Romanem Spychałą na czele — 
zajęła się policja. 

Stan pobitych, a szczególnie |ana Szcze- 
ciny, który doznał poważnego zranienia gło 
wy oraz został żgnięty kilkakrotnie nożem 
w plecy i szyję jest dość poważny. 


oapozaanie grac ? 


UBEZPIECZENIOWA 


czeniu się na sumę 20 tysięcy złotych, za- 
chorował i zmarł. Wdowa, mając polisę u- 
bezpieczeniową, udała się do „Przezorno- 
ści“ i zażądała wypłaty tej suny. Odmó- 
wiono. Oświadczono, że Rudziński był cho- 
ry na gruźlicę i ukrył to przed lekarzem. 
W jaki sposób? Bo przed badaniem dał 
sobie zrobić odmę, co utrudnia rozpoznanie 
gruźlicy. 

P. Rudzińska skierowała sprawę do są- 
du i w pierwszej instancji sprawę przegra- 
ła. Powództwo jej oddalono. Apelowała od 
tego wyroku, twierdząc w dalszym ciągu, 
że mąż jej nie miał zamiaru oszukiwać lo- 
karzy „Przezorności* i że umarł niespo- 
dziewanie, Sąd Apelacyjny postanowił za- 
sięgnąć opinii prof. Orłowskiego i sprawę 
odroczył, 


orowie R.P 


Wyniki wczorajszych wyborów w kolegiach wojewódzkich |= <s. -+i 


ria lat 63, żoną naczelnika Prokuratorii g | 


lat 48, rolnik, Semkowicz Aleksander, lat] 
53, introligator, Pulnarowicz Władysław 
lat 53, rolnik, Inż. Tworydło Mikołaj, lat 
54, urzędnik pryw. 

Wszyscy wybrani bez głosowania (art. 
27 ust. 4 ordynacji wyb. do Senątu), 

Na zastępców senatorów wybrano: 
Rakowskiego Tadeusza, lat 40, ziemiani- 
na, Witeka Jana, lat 51, nauczyciela, Dr. 
Fischera Adama, lat 49, prof. u/j. k., Suli 
mirskiego Witolda, lat 64, przemysłowca, 
Inż. Boja Mariana, lat 54, przemysłowca, 
Mazurkiewicza Kazimierza, Jat 67, prof. 

gimn., 


c ——_— 


POLESIE: 

Wybrani zostali: Pacześniaąk: Franci- 
szek, lat 58, przeds. budowl., Milewicz 
Władysław, lat 45, lekarz. 

Na zastępców senatorów wybrano: Jędrze 


sadnik, Sadowskiego Eugeniusza, lat 46, 
nauczyciela gimn. 


STANISŁAWÓW 

Wybrani zostali: Dr. Zarzycki Ferdy— 
nand, lat 50, gen. w s.s., Hordyński Emi- 
lian, lat 47, adwokat. 

Na zastępców senatorów wybrano: Dr 
Kotłowskiego Stanisława, lat 75, lekarza. 
Liczkowskiego Mikołaja, lat 56, wójta, 

ŚLĄSK. 

Wybrani zostali: Kornke Rudolf lat 54 
prezes Zarz. Gł. Powst. $l., Grajek Micha | 
lat 55, prezes Zw. Górn. ZZP., Drozdowski 
Marian, lat 40, dyr. Izby Przem. Handl. 

Na zastępców senatorów wybrano: 
Halfara Rudolfa, lat 54, burmistrza, Dr. 
Wilimowskiego Maksymiliana, lata 52, le- 
karza, Gondzika Jana, lat 48, lekarza dent. 


WILNO. 

Wybrani zostali: Prystor Aleksander, 
dk, w s. s., Dobaczewski Eugeniusz, lat 
‘2, płk. w s. s. lekarz., Kamiński Włady- 
aw, lat 45 prezes Izby Roln. 

Zastępcami $enatorów wybrani: Nim- 
kiewicza Antoniego, lat 45, nauczyciela, 
Chorzelską Matyldę, lat 45, dr. farm., Gór- 
skiego Konrada, lat 48, prof. U.S.B. 

ŁUCK (woj. wołyńskie) 

Wybrani zostali: Gedrojc Tadeusz, lat 
48, prezes Sądu Okr. w Łucku, Ks. Nosa- 
lewski Kazimierz, lat 67, proboszcz rzym- 
sko-katol. we Włodzimierzu, Puławski Ig- 
nacy, lat 52, prezes Izby Przem. Handi, w 
Lublinie,. Tymoszenko Sergiusz, lat 57, inż. 

Zastępcami senatorów wybrano: Slad- 
ki-Rojjnowa Honorata, lat 49, dyr. gimn. 
zaw. w Równem, Starczewskiego Stanisła 
wa, lat 44, ziemianina, Jeusa Konstantego, 
lat 62, Prezesa Izby Rzem., Masłowa Mi- 
kplaja, lat 61, prawnik 
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cy są znanymi awanturnikami, a pobici spo 
kojnymi włościanami. 
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neralnej we Lwowie, Bundzyłak Maciej, |, 


jaka Feliksa, lat 40, kpt. W. P. w. s. s, o- |i 
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Polowanie na bażanty 


ZAGADKOWE FOSTRZELERIE W LESIE, 


„ WIELUŃ, 14, 11. — Na terenie gminy 
Siemkowice w lasach państwowych w cza- 
sie nielegalnego polowania na bażanty po- 
strzelony został w zagadkowych okolicznoś 
ciach 26-letni Piątkowski Michał, mieszka- 
niec wsi Miętno, 

Piątkowski wybrawszy się do lasu z flo- 
werem własnej konstrukcji, zapędziwszy się 
dość daleko za bażantami, do których strze 
lał kilkakrotnie, lecz bez rezultatu, wracał 
do domu przez las późnym wieczorem, W 
pewnej chwili z ciemności padł strzał i P. 
POCZDYBY ostry ból w plecach rzucił się do 
uciezki, 


KUTNO, 14.11. — Popełnił tu samobójstwo 
kierownik młyna spółdzielczego 39-letni Ma- 
rian Starzyński, zamieszkały przy ulicy Pała- 
cowej 6. Starzyński strzelił do siebie z rewol- 
weru, Śmierć nastąpiła natychmiast, a pomo: 
okazałą się bezskuteczna. 


ŁÓDŹ, 14, 11. — Dziś o g. 6 rano w tkalni me- 
chanicznej f. Hammer i Gubar, mieszczącej się przy 
ul. Kilińskiego 230, wydarzył się nieszczęśliwy wy» 
padek, któremu uległ Kazimiera Gruszka, robotnik 
firmy, Oto z nieustalonej przyczyny zapaliły się 
różne odpadki. Ogień w zarodku dostrzegł znajdu 
jący się w pobliżu robotnik — Gruszka, który po- 
śpieszył z gaśnicą. W pewnej chwili gaśnica wy- 
buchła, raniąc Gruszkę w okolicę brzucha i głowę 
odłamkami rozerwanej puszki gaśnicy. 

Ogień stłumili inni robotnicy, do rannego zaś 
wezwano lekarza pogotowia ratunkowego, który 
stwierdził jedynie powierzchowne okaleczenia, 

— Dziś nad ranem przy ul. Parądnej na Choj 
nach obcięcia dwu palców seki doznał robotnik, za- 


TARNOPOL. ; 
Wybrani zostali na senatorów: Wró- 
el Wiktor, lat 41, rolnik, Dr. Lachowicz 
Wojciech, lat 49, lekarz, Malicki Mikolaj, 


ža: RW / senatorów wybran 
+ egochanowski Gies- 
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że: er ZEE tr a -na 
szkolny,  Włoczkowski Lic 
mysłowiec, Adamczak Jé 
rolnik, Marzec Władysław, lat 51, 
mistrz, Ziętek Ignacy, lat 48, rolnik, 


NOWOGRÓDEK: 

Senatorami wybrani zostali: Wielowiey 
ski Janusz, lat 41, urzędnik, Godlewski 
Józef, lat 46, rolnik, 

Zastępcami wybrani zostali: Łukasze-- 
wicz Stanisław, lat 42, nauczyciel, Szymań- 
ski Władysław, lat 63, inspektor szkolny. 


TORUN. 

Senatoram; wybrani zostali: Ślaski Jan, 
lat 43, ziemianie, Bruski Dawid, lat 41, dyr. 
gimn. 

Zastępcami wybrani zostali: Marchłew 
ski Tadeusz, lat 46, kupiec, Dobrzycki Bo- 
gusław, lat 63, em. dyr, kol, 


POZNAN: 

Senatorami wybrani zostali; Morawski 
Edward, lat 46, ziemianin, Dr Głowacki 
Zygmunt, lat 61, wicestarosta kraj. Resada| 
Stefan, lat 41, notariusz, Dybczyński Syl- 
wester, lat 60, naucz. wydz. kuratorium, 

Zastępcami wybrani zostali: Zakrzew 
ski Władysław, lat 59, przemysłowiec, Ba- 
giński Bronisław, lat 57, włościanin, Ko- 
zubski Teodor, lat 41, rolnik, Szulc Sta- 
nisław, lat 51, jubiler. | 
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Kierownik młyna spółdzielczeno 
ESZNEKNA 


odebrał sobie życie, 


Wybuch gaśnicy w rękach robotnika 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
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Jak wynika z relacji postrzelonego „ta- 
jemniczy strzelec“ wszczął pościg za ucie- 
kającym Piątkowskim strzelając do niego 
jeszcze dwukrotnie lecz nie szkodliwie. 

Niefortunny amator bażantów, nie ba- 
cząc, że sam poniesie odpowiedzialność za 


nielegalne posiadanie broni i polowanie —| 


zawiadomił o zajściu policję, 

Zawiadomiona policja prowadzi w spra- 
wię tej dochodzenie, dopatrując się-w zajś- 
ciu usiłowania zabójstwa na tle osobistych 
porachunków. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Francuski gabinet obradował od g. 10 rano 


M | do wieczora nad ostatecznym wykończeniem dekre 


tów, będących odzwierciadleniem nowej polityki go 
spodarczej i społecznej rządu. 

Dekrety zostały ogłoszone jeszcze wczoraj w nocy 

Najważniejszy dotyczy zmiany ustawy a 40-go- 
dzinnym tygodniu pracy. 

Dekret zakazuje organizacji pracy przez pięć dni 
w tygodniu po 8 godzin. Praca w tygodniu musi być 
| rozłożona na sześć dni lub na pięć i pół dnia. Każ 
dy kierownik przedsiębiorstwa mu prawo dyspono- 
wania tylko 50 godzinami dodatkowej pracy i pła- 
cić musi 10 procent od zarobków pochodzących ze 
stosowania godzin dodatkowych. 

Dekret zakazuje umów zbiorowych, zmierzają 
cych do zmniejszania wydajności pracy. 

Z kilkudziesięciu innych wymienić należy: 

Dekret o rewaloryzacji zapasów złota w Banku 


Stan rannego P., który otrzymał postrzał Francji po kursie 170 franków za funta szterlinga, 


w plecy śrutem — nie jest groźny, 


Zaznaczyć należy, że samobójca iuż trzeci 
raz targnął się na swe życie, W pierwszych 
dwu wypadkach upartego desperata uratowano. 

Policja wdrożyła dochodzenie ce'em ustale 
nia przyczyn tragedii Starzyńskiego. 


trudniony w młocammi mechanicznej, Adolf Kling. 
Poszkodowanemu udzielił pierwszej pomocy wezwa 
ny lekarz pogotowia Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Uczennica pod sameochodem 


ŁÓDŹ, 14.11. — Na szosie Schodowa Góra 
— Tuszyn Las przejęchana została przez są- 
mochód powracająca ze szkoły do domu 8-let- 
nia Stefania Pakuła, córka mieszkańca pobli- 
skiej wsi, Przejechana odniosła tak ciężkie ob- 
rażenia ciała, że okazała się konieczność na- 
tychmiastowego przewiezienia jej do szpita'a. 
Lekarz szptala Anny-Marii w Łodzi stwier- 
dził u nieszczęśliwej ofiary własnej nieostroż- 
ności pęknięcie kości aż w 6 miejscach. Stan 
dziewczynki jest w dalszym ciągu b. groźny. 
Władze zainteresowały się kierowcą samo- 
chodu Okazał się nim niejaki Tadeusz Tyczyń 
'zkaniec pow. jędrzejowskiego. 
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mejątku ziemskiego 
KUTNO, 14.11, — Policja tutejsza 


KOS 


i spisala 
iproto właścicielowi majątku Łanięta, Taden 
szowi Zawadzkiemu, który w dniu Święta Na- 
radowego 11 listopada zatrudniał pewną część 
robotników rolnych. Fakt ten spotkał się z o- 
burzeniem okolicznych mieszkańców. 


| 


Zurnale mód 


JESIEN-ZIMA 


poleca Biuro Dzienników „PROMIEN* 
Łódź, Andrzeja 2, te!, 112-98 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Po'ska 
YMCA — wynajmuje pokoje umeblowane dla 
awalerów. (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez 
lieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
ej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze- 
ia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ut 
loniuszki 4a, tel. 250-10. w godzinach od 8—22. 


dekret' podwyższnjący podatek dochodowy od upo- 
sażeń i opłaty stemplowe, dekret podwyższający po- 
datki konsumcyjne od kawy, cukru, tytoniu, wina 
i benzyny, dekret o podwyższeniu opłat pocztowych 
i telefonicznych. > 

Niezależnie od uchwalonych podwyżek, dekrety 
dają rządowi pełnomocnictwo dalszych podwyżek po 
atków i opłat, jeżeli okaże się potrzeba, 

Rząd zamierza zrealizować program finansowy 
w ciagu trzech lat. 


(©) W warszawskich sferach politycznych krążą 
pogłoski, że wojewoda Kostek . Biernacki ma przejść 
na stanowisko wojewody lwowskiego, a wojewoda 
Biłyk ma zająć wysokie stanowisko w rządzie. 


(—) Senat politechniki warszawskiej, dołącza: 
jąc się do hołdu innych wyższych uczelni, nadał 
dyplom doktora honorowego nauk technicznych 
Marsz. Śmigłemu . Rydzowi. 

Podniosła uroczystość promocji p. Marszałka od- 
była się wczoraj w południe w politechnice, w ra- 
mach inauguracji roku akademickiego. 

Marszałek Śmigły - Rydz wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił związek między sztuką a ar. 
chitekturą, następnie o współdziałaniu techniki z 
wojskiem į sprawą obrony. 


(—) Ostatni numer „Monitora Polskiego" z 
dnia 12 bm. przynosi nową listę odznaczonych. 

Lista ta zawiera m. i. nazwiska wybitnych 030- 
bistości łódzkich, 

Złotymi Krzyżami Zasługi odznaczeni zostali: 

Naczelnik wydziału Urzędu Wojewódzkiego Ka. 
zimierz Kowalski, starosta powiatowy w Łodzi mgr 
Franciszek Denys, zastępca naczelnika wydziału sa- 
morządowego Województwa Franciszek Petrus, na- 
czelnik wydziału budżetowo « gospodarczego Wo- 
jewództwa Kazimierz Gajos, naczelnik wydziału 
zdrowia publicznego Zarządu Miejskiego Stanisław 
Kempner. 


Dalej złote Krzyże Zasługi otrzymali; starosta 
Jerzy Rosieki z Piotrkowa, starosta łazarski z Sie 
radze, dr Stefan Rechciński z Piotrkowa, Marian 
Waligóra z Łodzi, Franciszek Hilfen z Piotrkowa 
i architekt Józef Kaban z Łodzi. 

(©) Na szosie Łódź — Ruda Pabianicka 
motocyklista 23-letni Jan Ryszkowski, chcąc 
ominąć nadjeżdżającego niespodziewanie z 
boku 15-letniego rowerzystę, Winciusza d - 
rzębowskiego, uległ katastrofie i odniósł 
śmiertelne obrażenia, 

(—) W dniu wczorajszym odbyło się w 
Łodzi szereg zebrań przedwyborczych w 
zwiackijz wyborami do Rady Miejskiej. 

dniu dzisiejszym upływa ostateczny 
termin usuwania braków przez pełnommocni= 
ków w listach kandydatów, 


W oparach méig 


Stan pogody w Łodz.. 


ŁÓDŹ, 14, 11. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 5 sto- 
pni powyżej zera, najniższa w ciągu nocy 
ubiegłej 3 stopnie powyżej zera, Ciśnienie 
barometryczne wzrosło do 762 milimetrów. 

Wiatry północno-zachodnie. Dziś pogo- 
da dżdżysta i mglistą, 


RENU MOZU, 


„za treść ogioszeń 
redo lkcja mię odpowiada 


| k DOKTÓR ! 
Gustaw MARKIEWICZ 
choroby skórne j weneryczne 
ŻWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz, 


Dr. med. 
p e 
H, ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuję od 12—2 i od 4—3 wiecz. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych. (Gabinet roentgeno - światłoleczniczy) 
POWROCIE 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 


od 8—10,30 1—2.30 10d6—8,%) w, w niedz. i św. 16—i pp, 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, Skórne j seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skórn. weneryczn, i seksualn, 
uł frauśuńia 9 5:5" 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł, 


Dr med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe į skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skórn. weneryczn, i seksualn, 
Leczenie promieniami Rentgena, 
. , POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz.. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog. Diatermia 


powrócił 
UL, PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03. 


Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


LEKARE , DENTYSTA 
S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
(Róg Lubelskiej), front 1 piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł, i od 3—8 w. 


PRZYBŁĄKAŁ się wilk (suka) odebrać za zwro 
tem kosztów, Wigury 34, Nowicki, 


s 
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Na pokładzie statku 


DO SERCA AFRYKI. 


kocioł ras i ludów nad jeziorem Czad 


Fort-Lamy, w listopadzie. 


handlem chytrzy Haussasowie, ubrani w zwane -„tippoje'. 


Płyniemy rzeką Chari do słynnego je-|workowate szaty z bezdennymi kieszenia- 


ziota Czad. Zarówno Sudan francuski, jak 
i cała Afryka środkowa to źródło nieusta- 
jącego zachwytu dla podróżnika. 

Koła prymitywnego naszego statku pa- 
rowego z łoskotem prują jasną, połyskują- 
cą w słońcu toń, 

Brzegi, 
lonej od żaru ziemi, ciągną się ławicami 
piasków koloru miodu j dojrzałego zboża. 

Krokodyle w błogiej drzemce wystawia 
ją z wody chropowate grzbiety. Za 
zbliżaniem się naszym zrywają się spłoszo 
ne niezliczone chmary ptactwa: marabu- 
tów, żórawi, dzikich kaczek, cyranek, cza- 
pli i flamingów. Jest ich tyle, że na chwi- 
lę zaciemniają niebo. 

Co jakiś czas widać  usadowione na 
wyniosłości tubylcze wioski. Kryte słomą 
chaty gubią się w cieniu bananowych liś- 
ci. 

Ciemnolice kobiety niosąc dzbany na 
głowie, schodzą do rzeki po wodę. Przy- 
chodza pić stada wołów, baranów i kóz. 

Gdy odpływamy od ludzkich osiedli, 
zdarza się o zachodzie zobaczyć grupę ru- 
dych i płocaliwych antylop, uciekających | n 
cwałem na widok statku, 

W dzień, niemal spaleni żywcem, no- 
cą w kajutach nie wiemy, czym się nakryć 
i dygocemy z przejmującego zimna, 

Dopływamy do Fortu-Lamy. 

Krzyżują się tu niezliczone szlaki, wio- 
dące z górnego dorzecza Nilu, pustyni li- 
bijskiej, Nigerii i Senegalu. 

Spotyka się w tym malowniczym, na 
pół nowoczesnym mieście przedstawicieli 
wszystkich ras i plemion Afryki Środko- 
wej. Suną „sułtani* o delikatnych twa- 


mi, wreszcie zniewieścieli Fulbesowie i Bo 
roosowie o uczernionych rzęsach. 

Na ulicach od świtu, prażonych słoń- 
cem, iście afrykański ruch i zgiełk, Kręcą 
się kobiety i dzieci, drobni rzemieślnicy 
przed domami uprawiają swoje fachy, 


zarośnięte wąskim pasem Sspa- wszyscy mówią głośno, śmieją się, krzy- 


czą, ustępując z drogi przepędzanym sta- 
dom. 


Opadli nas ma się rozumieć, wędrowni 
kupcy. Nie sposób się opędzić od ich na- 
tarczywości. Zdolności kupieckie mają 
pierwszorzędne. Targując się dla sportu i 
zabawy, nabyliśmy w rezultacie mnóstwo 
rzeczy niepotrzebnych, jako to: jaja stru- 
sie, wachlarze, poduszki, wysokie czerwo- 
ne buty z kożlęcej skóry, wycięte żółte trze 
wiki z inkrustowanymi barwnymi skórza- 
nymi arabeskami, wyprawione skóry jasz- 
czurcze itp. za dziesięciokrotnie opuszczo- 
ną pierwotną cenę." Co najciekawsze, iż, 
mimo zaklęć na Ałłacna, że targujący, od- 
stępując nam w tych warunkach jedyne 
na świecie skarby, ponoszą okrutną krzyw 
dę, okazało się, że mabytki nasze zostały 
najokropniej przepłaeone, nie licząc tego, 
iż po szałonym przetrząsaniu swoich prze- 
paścistych kieszeni, żaden z kupców nie 
miał pieniędzy, aby wydać resztę, 

W Fort-Lamy zakosztowaliśmy specy- 
ficznej lokomocji. Używane są tam, tak 


Słynna tancerka EEA 


Sally Rand słynna tancerka amerykań- 


rzach, na okrytych bogatymi czaprakami | ska, która występuje nago na scenie ope- 


koniach, wo otoczeniu przybocznej straży 
oraz dmących w trąby i przygrywających 
na bębenkach muzykantów. 

Przejeżdżają, wygodnie usadowione na 
grzbietach wielbłądów, piękności z 
Ouadai i Arabowie, szlachetni i chmurni, 
przyglądający się cudzoziemcom z niesio- 
nych przez woły i miarowo  kołysanych, 
wysłanych poduszkami koszów. 

Idą , ascetyczni i .poważni.. Fakisowie, 
którzy uczą w szkole małych Arabów sy- 
labizować ustępy z Koranu, zajmujący się 


rując zręcznie wachlarzami, dla zakrycia 
nagości i która zasłynęła w szczególności 
w Chicago podczas wystawy światowej, 
pozwana została do sądu na skutek skar- 
gi, za pobicie dwóch fotografów, którzy 
chcieli ją sfotografować, gdy tańczyła 
nago. 

Sędzia odłożył sprawę na dwa tygo- 
dnie. W sądzie ponownie ją sfotografo- 


„wano pomimo protestu, że uważa zą.obraj * ; ; 
zę swojej skromności, aby ją fotografowa-| Wielki reformator i pierwszy prezydent audros Turcji, Kemal Atatürk, gło 


no wraz z policjantką. 


Jest to rodzaj lektyki. 
Fotel jest nakryty dachem ze słomy. 
Z przodu i z tyłu umieszczone są krótkie 
kije, które tubylcy niosą, biegnąc jak naj- 
szybciej, na głowie lub ramieniu. 

Jezioro Czad, które mierzy 600 kilo- 
metrów obwodu, ma wybrzeża zarośnięte 


W każdej łazience, na każdej 
umywalni winno się stale znajdować 


perfumowane mydełko jA 


Tukan 


gdyż jest oszczędne i dobre, 
a przytem tanie. 


(óreczki króla Jerzego vi a 


papirusami i trzcinami. Nie jest to woda, 

M2: zachwyeaia sie „Aklopikiem Awalin 
Wśród gąbczastych mas roślinnych 

wiją się i plączą tysiączne labirynty wąs- 79 


kich odnóg i przesmyków, okalające ol- 
brzymią przestrzeń jeziora o kolorze stali 
lub szafiru, w zależności od nieba, Najlżej 
szy wiatr podnosi kolosalne ostre fale. 
Archipelag wysp, utworzonych z mułu, 
gałęzi, pni i szuwarów, 


wiry i prądy, zwiększa się coraz, podczas |Słać wzruszone i gorące 
gdy jeziora ubywa co roku, pod naporem |jej Książęcej Mości Księżnej Margaret, za 
wspaniały „Sklepik kwiatów“, 
sto Paryż zechciało łaskawie jej ofiarować 


zagarniających go wybrzeży. 
Bułański. 


Le Provost de 


„Stosując się do rozkazów Jej Królew- 
naniesionych przez |skiej Mości królowej Anglii, śpieszę prze 


Launay, prezes Zarzą-|z okazji przybycia do Francji Icn Królew- 
du m. st. Paryża otrzymał od ambasadora | skich Mości Angielskich. 
Wielkiej Brytanii następujący list, 


Ten miły prezent był pokazany księż- 
niczce po jej powrocie ze Szkocji, kilka dni 
temu i, w każde popołudnie od tego czasu, 
„Sklepik“ był dla niej jak nie mniej dla 
księżniczki Elżbiety, żródłóri radości į 7a- 
bawy bez granic. 

Jej Królewska Mość królowa 403 mi 
przesłać panu swe podziękowania i za- 
pewnić pana, panie prezesie, że ten poda- 
rek jest rzeczywistą przyjemnością dla- Jej 


podziękowanie 


który mia- 


Ostatnie AIRONE Kemala Atafiirica Z L 
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AnnaBo rowikowa 


Pożądanie 


OFIARA 


amerykańsk ej psychozy. 


chaczy okrapnościami zapowia- 
danej wojny europejskiej i świa- 
twej, aż społeczeństwo pod- 
Cas nadawania słuchowiska pt. 
„Najazd mieszkańców Marsa na 
ziemię“ ogarnęła masowa pani- 
ka. Nawet spikerka Karolina 
Cantlon (na zdjęciu) która w do | 
mu słuchała słuchowiska uległa ; 
psychozie i podczas ucieczki 
z domu złamała rękę oraz potin- 
kła kolana, 


Jak wiadomo ayini sta- 
cje dopóty straszyły swych słu- 


. 

Duży dom z krwistej cegły, typowa rosyjska budo- 
wła, mieścił w sobie wszystkie ważniejsze urzędy. Prze- 
kroczywszy brudny przedsionek ujrzał Przemysław Sze- 
reg ciemnych, okopconych sal, zapełnionych niezliczoną 
rzeszą urzędników. Jedni pisali przy długich stołach, in- 
ni palili papierosy, śmiali się i rozmawiali, mało troszcząc 
się o publiczność skupioną przy żółtych, odrapanych ba- 
lustradach. Nawet wspaniała postać Przemka, odziana 
w wytworne futro nie sprawiła tu najmniejszego wraże 
nia. — Nie tak było przed wojną — pomyślał, wspomnia- 
wszy usłużność dawnysh „,piszczyków”. 

Ale pomimo tej mnogości, nikt nie chciał, czy nie 
umiał objaśnić go w interesie, który mu polecił Bielaw- 
ski. — Po co ich tu siedzi taka ciżba, skoro nic nie wie- 
dzą — złościł się w sobie. Odsyłany z miejsca na miejsce, 
stanął w końcu bezradny. Lecz nagle z nad szklanki czer- 
wonej herbaty podniósł się młody blondyn, z dobrymi, 
niebieskimi oczami. 

— Panie Roztocki! panie dziedzicu! czym mogę słu- 
żyć? 

Przemysław z ulgą poznał jednego ze swych byłych 
ekonomów, który tym się odznaczał, że wcale nie kradł, 
$> — Pan tutaj? Od dawna? Nie wiedziałem. 

— Ano, proszę pana dziedzica, wróciłem z Rosji, go- 
ły, obdarty. Przyczepiłem się aby żyć. Płacą nieźle, ro- 
boty bardzo mało, no i deputat. 

Zabrał papiery, obiecał sam wszystko załatwić. Ina- 
czej trzeba by długo czekać. Jedna ze spraw wymagała 


aprobaty samego naczelnika, istoty w rodzaju Jowisza, 
groźnej a niedostępnej. 
Uścisnąwszy mocno prawicę wybawiciela, Przemko 


opuścił śpiesznie gorące, stęchłe sale. Na dworze ode- 
tchnął mroźnym powietrzem, rzeżkim upajającym jak wi- 
no. Przeszedł się po mieście. Ruch był duży, lecz sklepy 
po ostatniej inwazji stały ogołocone. Spojrzał na zegarek, 
zbliżała się godzina spotkania ze Słuckim. 

Kołując ostrożnie poszedł w tamtą stronę. Dom, 
w którym mieszkał Słucki był narożny. Wchodziło się 
doń od głównej ulicy i od małej uliczki, a raczej zaułka. 
Tym właśnie zaułkiem szedł Przemko. Spróchniałe po- 
ręcze osłaniały strumyk, czarny, cuchnący, pokryty sko- 
rupą smarów, o tłustym fiołkowym połysku. Z drugiej 
strony rzeczki biegły chrząkając wielkie, chude świnie 
w czarne łaty i bawiły się hałaśliwie żydzięta. 

Wdrapawszy, się po wąskich, czerwonych schodach 
na pierwsze piętro, zadzwonił Przemko do drzwi Słuckie- 
go. Otworzyła mu malutka osmolona służąca, która za- 


czas wizytacji szkoły dwa ty godnie przed zgonem, 


raz znikła, Natomiast dały się słyszeć zgrobne lekkie kro- 
ki i do przedpokoju wbiegła panna Sonia Słucka. 

— Ach, dzień dobry, panie Roztocki! Jak się pan mie- 
wa? — zaczęła po francusku, lubiła bowiem popisywać 
się swą francuzczyzną. 

— Dzień dobry pani — odrzekł z 
Przemko. 

— Ojciec zaraz wróci, on wyszedł — on bardzo pro- 
sił, żeby pan był łaskaw zaczekać, 

Wprowadziła go do długiego wąskiego pokoju, o ścia- 
nach koloru tabaki. Stały tu mahoniowe meble, kryte po- 
ziomkowym atłasem, oraz ciemno-dębówy, szklony kre- 
dens. Czyściutko tu było, na kredensie migotały stare 
srebra, ślicznie cyzelowane. 

Sonia wskazała gościowi krzesło pod oknem, a sama 
usiadła naprzeciwko. Patrzył na jej krótką twarzyczkę 
o drobnych rysach, na cerę oliwną, która na skroniach 
miała odcień zielonawo-kamienny. Włosy puszyste, przy- 
cięte równo nad czołem, były tak nieprawdopodobnie gęste 
że robiły wrażenie czapki, z czarnego, mieniącego aksa- 
mitu. Spod brwi patrzyły zadumane oczy Arabki. 


uśmiechem 


Przemysław poprosił o pożwolenie i zapalił papie- 
rosa. 

— Panna Sonia wychodzi podobno za mąż? — za- 
pytał. 


— A tak — odrzekła z udanym zawstydzeniem. 

— Jakże się narzeczony nazywa? 

— On się nazywa Błanksztein. On ma skład manu- 
faktury aż w Brześciu, 

— Pewnie bardzo kocha pannę Sonię? 

—(QOn mnie okropnie kocha, tylko nie może się oże- 
nić, bo mój ojciec nie chce dać posagu. Ojciec ciągle nas 
zwodzi i zwodzi. Ja już się chyba zabiję, albo co? 

Mówiąc to uśmiechała się tragicznie. Przemko obser- 
wował spod oka czarne, jedwabne pantofelki z pompo- 
nami, oraz smukłe łydki, wynurzające się spod krótkiej 
sukienki. 

— Panna Sonia ma bardzo ładne nóżki — rzekł mię- 
dzy dwoma kłębami dymu. 

Zaśmiała się krótko, zalotnie, lecz zaraz cofnęła nogi 
i obciągnęła sukienkę na kolanach. 

W iej chwili dał się słyszeć kilkakrotny dzwonek. 

— Ojciec idzie! — rzekła śpiesznie panna Sonia i wy- 
biegła z pokoju. 

Przemysław zgasły papierosa i z dziwnym śŚciśnieniem 
serca czekał wpatrzony w uchylone drzwi. 

— W przedpokoju rozległo się tupanie kilku par nóg 
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Skarga meżów poskutkowała 
Zony hazardzisikci. EEE 


Oddział policji wpadł niespodziewanie 
do bardzo eleganckiej zasłanej dywanami 
jaskini, której właścicielkami były kobiety 
i gdzie tylko damy z towarzystwa zgrywa- 
ły się w konie. 

W lokalu policja zastała 30 dam, słu- 
chających w wygodnych siedzeniach rapor 
tów wyścigowych. Wszystkie panie wy- 
proszono na ulicę i pomimo piskliwych pro 
testów poczęto demolować całe urządze- 
nie jaskini, 
| O istnieniu lokalu donieśli policji mę- 
(żowie żon, które często spędzały po kilka 
jgodzin dziennie na grze i przegrywały pie 
(niądze zapracowane przez mężów. Mężo- 
| wie skarżyli się, że żony ich zaniedbywały 
swe rodziny. 


i przyciszone głosy. Nagle wbiega Słucki w rozpiętym 
palcie z żółtych lisów i z wypiekami na policzkach. 

— Panie dziedzicu, ja bardzo przepraszam, że ja się 
spóźniłem! ]a goniłem po całym mieście za Fiszbaumem. 
Nareszcie go znalazłem, —  Zrzucił futro i uchyliwszy 
drzwi, cicho poprosił. — Panie Fiszbaum, niech pan. tu 
wejdzie. 

Wszedł mały, szczupły człowieczek, z haczykowatym no 
sem w bladej twarzy i wielką, rudą czupryną. Ubrany był 
w eleganckie granatowe ubranie i białe kamasze, obła- 
żone lakierem. W milczeniu skłonił się Przemkowi, po 


- czym wszyscy zasiedli za stołem. 


— Proszę pana — zaczął Słucki — to jest właśnie 
pan Fiszbaum, z którym my do spółki kupili papierówkę 
na Bieretowszczyźnie. — A to pan Przemysław Roztocki, 
zwrócił się do kupca — on się zajmuje interesami swego 
brata, który jest chory. 

— Tak — powiedział Fiszbaum, patrząc w okno. 


— To my chcieli prosić — ciągnął Słucki — żeby 
pan nam chciał sprzedać jeszcze sześćset sztuk sosny, na 
wybor. 

— Z'której kwatery? — spytał Przemko. 

— My chcieli od Borsukowa, po trybę, aż do szosy. 

— Najpiękniejszy las. 

— No, my nie chcemy złego lasu, chcemy dobrego. 
Ale my też i dobrze zapłacimy. 


— Możemy dać po pół dolara za sztukę — odezwał 
się Fiszbaum, podnosząc swe małe, czerwone oczy aa 
Przemka. 

— Pół dolara za sztukę! za 
zdumiał się Przemko. 

— Możemy dać po 60 — 65 ct. za sztukę, ale niech 
pan nam sprzeda osiemset sztuk — rzekł Fiszbaum, bęb- 
niąc palcami po stole. 


bieretowskie sosny? 


Przemysław instynktownie wyczuł, że jeśli ci ludzie 
kupią las za znikomą część jego wartości, tedy nie ku- 
pią go wcale, Widział, że Słucki prze do interesu, a tam- 
ten jest spokojny i opasowany. Przez chwilę zmagał sę 
wreszcie rzekł: 

— Dobrze zgadzam się, ale pieniądze muszę otrzymac 
z góry. 

— Przepraszam pana, my nie możemy wszystkiego 
od razu wyłożyć — rzekł Fiszbaum. — My naprzód da- 
my połowę, a po spuszczeniu drzewa, to my zapłacimy 
resztę 


(d. c. n.) 


ADI ZE STOLICY 


| zycie Warszawy w kiiku wierszach 


lu Obecny rok zaznaczył się 
postępem w dziedzinie udogodnień dla po 

„Uróżujących pociągami podmiejskimi w 
rębie trzech zelektryfikowanych linii 

| podwarszawskich. 
nastąpi oddanie do użytku 

„szych tuneli w Wawrze j Piastowie, umo- 
| ,Źliwiających nie tylko bezpieczny dostęp 
i do peronów, łecz również swobodną ko- 
munikację pieszą polniędzy przeciętymi ko 

| leją częściami osiedli. Na ukończeniw znaj 
| duje się rówiież budowa nowego dworca 
fiw Wawrze, który będzie jeszcze w b. ro» 
| ku oddany do użytku, a stary. zburzony. 
Poza tym wydatnie zwiększono oświetle= 
| nie peronów i dojście do nich. Tereny zaś 
stacyj i przystanków ogrodzżono ażuro- 

wymi ogrodzeniami żelbetonowymi. Duży 
| postęp zaznaczył, się również przy. upo- 
| rządkowaniu szlaków między stacjami. In- 
~ westycje kolejowe w samej stolicy ześrod 
 kowały się dokoła budowy monumentalna- 
gó dworca Głównego, który już na jesie- 
ni roku przyszłego będzie oddany do ú= 

 żytku. Poza tym nastąpiło skasowanie 
przejazdu w poziomie ul. Żelaznej, który 
, stanowił punkt przysparzający wiele kłopa 
tu Komunikacji miejskiej, Rozpoczęto rów 
| mież budowę definitywnej trasy na włącze 
nie linii radomskiej do stacji Warszawa 
Zachodnia, po ukończeniu której skróci się 
czas przejazdu z Radomia do Warszawy. 
Tor kolejowy będzie zagłębiony, aby waż! 


dwóch dal- 


szosa Krakowska i kolej elektryczna do 


| Grodziska mogły przekraczać linię kolejo= 
wą górą bez większego wzniesienia. 
„| 

| * 


* * 


| Uruchomiono już od dawna oczekiwa= 
| ną linię autobusową nad Wisłą, łączącą 
| śródmieście z Żoliborzem. Linia ta obsłu- 
| giwana jest przez cztery wozy odchodzące 
co 10 minut z obu krańcowych stacyj. Li 
| nia rozpoczyna się na placyku przed pá- 
| lacem Staszica w. miejscu, gdzie wznosi 
„się pomnik Kopernika i przebiega Krak. 
| Przedmieściem, Nowym Zjazdem, Wybrze 
żem Gdańskim i Gdyńskim, ul. Krasińskie 
go do pl. Wilsona. Na Żoliborzu jest je- 
' den tylko przystanek stały przy zbiegu ul. 

Krasińskiego z ul. Czarnieckiego. Pozosta. 


łe przystanki rozmieszczono, wzdłuż auto. 


| strady nad Wisłą, oraz w śródmieściu. 
F. 


w X + 
| Na Wybrzeżu Kościuszkowskim przy 
_ ul. Tamka odbyła się uroczystość przeka- 
| żanią przedstawicielom Armii elektrowni 
| polowej ufundowanej przez pracowników 
| Miejskiej Elektrowni Warszawskiej dla 
uczczenią 20-lecia odzyskania Niepodłegło 
ŚCI, 
| 2 k * # 
= W okresie pierwszych dwóch miesię- 
«cy b. roku szkolnego Wydział Oświaty i 
Kultury zorganizował dla słuchaczy swych 
placówek oświatowych 126 wycieczek, w 
' których uczestniczyło 0k. 2600. uczniów; 
| przeciętnie więc w wycieczce brało udział 
_ OX, 23 uczestników. 


it. 


ych proszków ge zn. iabe. „KOGUTEK* 
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dalszym | 


W najbliższych ARE 


| 
| 


niejszę arterie, jak; Al. Żwirki i Wigury, | 


ren a 
Milionerzy 

W przeddzień ślubu Muriel doszła do 
wniosku, że kocha Jima i z tego względu 
postanowiła nie wychodzić za niego za 
mąż. 

Przed tygodniem Muriel Wilson, była 
najbogatszą dziewczyną Nowego Jorku. Na 


zajutrz mijał ostatni dzień, w którym mia-| 


ła grać rolę bogaczki, albowiem po 24 go- 
dzinach opinia publiczna dowie się, że Banik 
Antona, który zawiadywał jej wielkim mie- 
niem, zbankrutował i że ona stała się nę- 
dzarką. 

— Na życzenie rządu — oświadczył 
jej radca prawny, który przed tygodniem 
zakomunikował jej o bankructwie banku — 
opinia publiczna dowie się o tym dopiero 
po tygodniu. W ciągu tego czasu jest pani 
jeszcze milionerką, Muriel Wilson. Niech 

` pani wykorzysta te kilka dni i bogato wyj- 
dzie za mąż. jedynie w ten sposób może 
pani sobie zapewnić przyszłość, 

Muriel zdruzgotana na duchu podeszła 


do windy. Gdy wychodziła z windy, potrą- 


cił ją jakiś młodzieniec, który w pośpiechu 
puścił kabinę. 


KRATECZKI. 


wiadają, nosić stroje podobne do kobie- 
cych, barwne, lekkie, twarzowe i niemę- 
czące. 

— Precz ze sztywnymi gorsami, precz 
z nużącą szarzyzną! 

Co postępowsi, już w tym celu pozakła 
dali szafirowe, ziełone i ceglaste (papuzie 
kolory) marynarki į dumnie chadzali z pod 
niesionymi głowami, „godni prekursorzy” 
nowej ery. Stanowisko ich w tej ważnej 
„sprawie nie jest pozbawione słuszności. | 

— Jakto, kogut jest barwniejszy od ku- 
ry, indyk od indyczki, a najwspanialszy 
król stworzenia ma być szarym tłem dla 
swej kolorowej towarzyszki ?... 

Toteż powoli sklepy z materiałami mę- 
skimi coraz jaskrawsze mają wystawy. — 
Różnokołorowe materiały, zupełnie jak da- 
wniejsze damskie, w pasy, kraty, rzuciki 
i kółeczka pysznią się teraz za szybą wy- 
stawową i przyciągają zarówno kobiety 
jak i mężczyzn, bo juź nie ma różnicy mię- 
dzy towarem, z którego można uszyć gar- 
nitur dla pana, a tym, który się bierze na 
suknię dla jego małżonki. 

W karnawale na pewno zobaczymy na 
balach barwne fraki męskie z mieniącej się 
lamy i kolorowego jedwabiu, a może na- 
wet z szyfonu i tiulu. Na nogach zaś za- 
miast niewygodnych lakierek nowoczesny 
ipan będzie nosił jedwabne pantofelki. 
Męscy krawcy muszą na gwałt iść choć 
na kilka tygodni na naukę kroju i szycia 
z tych modnych tkanin do swych koleża- 
nek, krawęowych, żeby zdążyć na Sylwe- 
stra z nowymi kreacjami; projektodawcy 
nowych fasonów i wydawnictwa poświęco 
ne modzie na gwałt wydają modne żurnale 
z odpowiednimi modelami, a instytuty pięk 
ności szkołą nowy personel, bo lada chwila 
jwypłyną jako aktualne zagadnienia: „Pan 
musi mieć ładny dekolt", „ramiona pana 
muszą mieć gładkość aksamitu', „pan mu- 
si mieć taką a taką kibić i tyle a tyle cen- 
tymetrów w talii", które dostarczą im ño- 
wych klientów. 

Ta nowa moda, wspólna dla mężczyzn 
i kobiet byłaby bezwątpienia pożyteczną 
innowacją dla wszystkich, gdyby, niestety, 
podobnie zresztą jak i inne wynalazki np. 
samochód j telefon, mie uderzała znów w 
najpotrzebwiejszą dla państwa instytucję — 
małżeństwo. 

— Duszko — powie mąż do żony — 
obejrzyj, kupiłem sobie materiał na strój 
wieczorowy. 

Pani patrzy — piękny, szafirowy aksa- 
mit. 

Przymierza. Ach, jak jej w nim ślicz- 
nie! Z > 


POWODBEĄ 


Z Wilna donoszą: ** . 

Przed rokiem ż górą popełnił w Wilnie 
samobójstwo młody kupiec żydowski, nie- 
jaki Herc Machlej. Nad ranem znaleziono 
go wiszącego w ogródku obok swego mie- 
szkania. Samobójstwo to wywołało w sfe- 
fach kupieckich, a szczególnie wśród płci 
pięknej, wielkie poruszenie. Machfej bo- 
wiem znany był jako lew żydowskich sa- 
lonów tówarżyskich. 

W swoim czasie Machtej wracał w to- 
warzystwie kolegi w stanie podhumorzo- 
nym z „Palais de Danse*, Na ulicy Wi- 
leńskiej pomiędzy nimi a niejakim Ciurla- 
nisem, na tle rywalizacji e wdzięki pewnej 
fordanserki, doszło do starcia. Ciurlanis 
rzucił się na Machteja, który wydobytym 
z kieszeni kluczem zadał mu ciężkie uszko- 
dzenie ciała, Ciurlanis przez dłuższy okres 
czasu przebywał na kuracji w szpitalu, a 
gdy wyszedł stamtąd stracił częściowo zdol 


—-Przepraszam — mruknął 
sem młodzieniec. 

— Dlaczego pan nie uważa? — zapyta 
ła znięcierpliwiona. 

— Panno Wilson! — młodzieniec do- 
piero teraz ją poznał, — Co u pani sły- 
chać? 

— Ach, Jim Rolland! 

Na odchodnym jim zaproponował Mu- 
riel, aby razem z nim zjadła kolację. Mu- 
riel zgodziła się na to. Odpowiadało to bo- 
wiem jej planom matrymonialnym. Jim był 
podobnie jak ona sierotą, i odziedziczył ol- 
brzyjnie mienie. 

Po tygodniu Jim poprosił o jej rękę 
Muriel zgodziła się na to i razajutrz ə dzie 
siątej mieli spotkać się przed ratuszem, aby 
wziąć ślub w urzędzie stanu cywilnego 
Muriel odpowiadał tak, skromny ślub, po- 
nieważ na urządzenie z wielka pompą bra 
kło jej środków. 

Następnego dnia będę panią Rolland, 
znów milionerką, pomyślała Muriel, ale 
myśl ta nie sprawiała jej radości, Ji. z pe 
wnością nigdy nie zapómni jej tego, że wy 
szła za niego za mąż dla jego pieniędzy. 

Gdy zaczęło świtać, Muriel powzięła 
decyzję. Około ósmej zajęła miejsce ma 
ławce w ogrodzie i zaczęła pilnie studio- 


pod no- 
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„ACHU” 


Ekwipunek na cudzy koszt, 


Oświadczyny Dawida. 


| Mężczyźni się zbuntowali. Chcemy, po- 


— Wacuś, kochanie, musisz koniecznie 
mnie go dać, bo tobie nie jest w nim tak 
dobrze, a sobie kupisz inny. 

Gdy on potem kupi lamy, jest to samo. 

— Złoteczko, patrz, jak twojeniu sto- 
neczku cudnie w tej lamie! — i znów albo 
przymilając się, ałbo z płaczem, grożbami 
i awanturami tak będzie nalegać, że biedak 
musi ustąpić. 

W rezultacie przyjdzie do tego, że mał- 
żonek będzie sobie przerabiał i donaszał 
stare toalety żony, a potem i córek. One 
tylko będa sobie sprawiać nowe suknie, 
męża zaś będą dręczyć na przemian uczt- 
cia zazdrości, pożądania, krzywdy i bez- 
silności. 

Będzie się widziało, jak różne znakomi 
tości w swoim zawodzie będą chadzać w 
niemodnych, podniszczonych, za luźnych, 
lub za ciasnych szatach, odziedziczanych 
po żeńskich członkach swej rodziny, upo- 
dobniwszy się w tym z wyglądu do jakiejś 
zubożałej elegantki z prowincji, lub prote- 
gowanej żony z przytułku, 

Oczywiście, do tego pan domu narazi 
się jeszcze na nienawiść i szykany całej 
swej żeńskiej służby, która będzie miała 
żal do niego, że przywłaszcza sobie rzeczy, 
które jej się należą na mocy prawa zwycza 
jowego. Możliwym w takich warunkach bę- 
dzie tylko życie kawalera lub rozwiedzio= 
nego, którzy jedyni będą mogli swobodnie 
pysznić się w tęczowych wspaniałościach 
i cieszyć się życiem jak barwny motyl, po- 
ważny paw czy ptasi don Juan — kogut. 

Zrozumiałe, że w takich okolicznościach 
mężczyzna będzie jak najdalej omijać oł- 
tarz, a gdy już go ożeniono, dążyć do i- 
wolnienia się jak najprędzej z jego wig 
zów. 

Namacalnym dowodem tego niniejsza 
sprawa sądowa. 


REJTERADA. 


Dawid Goldberg był bez posady, nie 
miał ani grosza pieniędzy, a marzył o mod- 
nym ubraniu: niebieska w kratę ciemniej- 
szą — marynarka i brązowe w jaśniejsze 
pasy — spodnie. 


Wobec tego oświadczył się Surze Ró-|16 


żanykwiat i za wzięty od niej posag wy- 
ekwipował się według marzeń i mody, a 


gdy nadszedł termin ślubu, jak przystało |1 


ma człowieka, lubiącego wygedne życie, 
zwiał. 

Panna Sura Różanykwiat skierowała 
sprawę do Sądu, który skazał nieuczciwe- 
go wykwintnisia na 8 
z zawieszeniem. 


ność do pracy zarobkowej. 
Machtejdowi wytoczono proces karny. 


cić 100 zł miesięcznie w ciągu 10 lat. 

Kiedy wyrok uprawomocnił się Mach= 
tej odebrał sobie życie. Ciurlanis stracił na 
dzieję otrzymania pieniędzy. W międzycza- 


tych. 

Powództwo to rozpatrzył Wydział Cy- 
wilny Sądu Okręgowego w Wilnie. Okazało 
się jednak, że nad mieniem Mąchtejda nie 
ma jeszcze prawomocnej opieki. Wobec 
tego proceso droczono, powód zaś zwrócił 
siedo Sadu Grodzkiego z prośbą o natych- 
miastowe wyznaczenie opieki nad mieniem 
samobójcy. 


wać ogłoszenia. Pomimo 


sie jednak dowiedział się, że Machtej po-| 18.00 
zostawił pewną majętność. Wytoczył więc : 
proces cywilny przeciwko opiece mieniem | g>5 
Machtejda, domagając się 12 tysięcy zło- | 22.05 
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Nieludzka żona paralityka 


MEB usiłowała zagłodz ć męża. 


Z Tarnowa donoszą: 

Wielką tragedią było życie 35-letniego 
Zdzisława Zymiuły, młynarza w Tarnowie, 
który tknięty paraliżem nóg, od kilku lat 
jest przykuty do łoża. Oczywiście nie może 
on pracować. Młoda jego żona Stanisława, 
zmuszona pracować na utrzymanie rodzi- 
ny, nieżależnie od gorzkich wyrzutów, za= 
częła mu od pewnego czasu odmawiać po- 
żywienia. Straszne położenie chorego za- 


decydowało, iż nieszczęśliwy już kilka ra= 
zy usiłował rozstać się z życiem, czemu 
jednak w porę przeszkodzono. 
¿+ Wczoraj pod nieobćeność domowników 
paralityk poderżnął sobie brzytwą gardło, 
uprzednio założywszy fia szyję pętlę, na 
której zawisł. W stanie beznadziejnym od- 
wiezióno go do Szpitala. 

Prokurator wszczął dochodzenia prze- 
ciwko nieludzkiej żonie. 


UO 


Czasem z miłości 


možna naprawde oszaleć 


ZE STANISŁAWOWA donoszą: 

Przed trybunałem sądu okręgowego 
w Stanisławowie rozegrał się epilog tra= 
gicznej miłości 25-letniego mieszkańca 
Odaj Horyhladzkich, Michała Berezowskie 
go. Berezowski kochał się w Marii Kow- 
ban, z którą zamierzał się ożenić, Na 
przeszkodzie jego planom stanęła matka 
narzeczonej Bereżowskiego, która odmó- 
wiła im udzielenia swego błogosławień- 
stwa i zabromiła córce widywać się z Be 
rezówskim. Maria Kowban łatwo pógodzi 
ła się z losem, tym bardziej, że o jej tę- 
kę czynił również starania Michał Smolij, 
któremu zresztą dziewczyńa sprzyjała. 
Na tym tle doszło między Berezowskim, 
a jego ukochaną do nieporozumienia, któ- 
re omal nie zakończyło się śmiercią, bo- 
wiem Berezowski pod wpływem zazdro- 
ści usiłował zastrzelić osa a narzeczo 
ną zabić siekierą. Berezowskiego areszto- 
wano i stanął on przed sądem stanisła- 
wowskim w dniu 4 kwietnia rb, Wówczas 
na rozprawie znowu omalże nie doszło 
do tragedii bowiem Berezowski dowie- 


RAB IO- KACIK, 
PONIEDZIAŁEK, 14 LISTOPADA, 
Warszawa | (Raszyn) 

i inne Rózgłośnie Polskie. 

15.00 Słachowisko dla młodzieży 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz 
śm Wi iej 

ziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Koncert kameralny — z Krakowa 


705 Podróż przez Tybet Wschodni — felieton 
(z Poznania) 


17.20 Audycja muzyczna — z Poznania 


18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja żołnierska 
19.00 Przemówienie 


miesięcy więzienia, 19.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 


. R. i im 
je 120.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny; 


wiadomości meteorologiczne, ści :por. 
towe, nasz program 

21.00 Koncert orkiestry P, R. Ignacy Paderewski: 
Symfonia H-moll „Polonia* 

22.05 Nowości literackie 

22.25 Recital fortepianawy Józefa Turczyńskiego 

22.55 Przegląd prasy 

23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 


Sąd uznał powództwo cywilne Ciurlanisa | 23.05 Wiadomości z Polski (w języku francuskim) 
na podstawie którego Machtej miał mu pła | 23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Muzyka obiadowa — z Katowie 
14.50 Łódzkie --lomości giełdowe i odczytanie 

programu 
Rozmowa z radiosłuchaczami 
Muzyka z płyt 
O wszystkini po troszku 
Wiadamości sportowe lokalne 
Życie kulturalne 
Koncert rozrywkowy 
Koncer: rozrywkowy 
Zakończenie nudvevi 


8.10 
18.20 


22.15 
22.15 
23.05 


123.05 


dziawszy się, że jego fiarżeczona wyszła 
za mąż za Smolija, w pewnej chwili rzu- 
cił się do okna i zamierzał wyskoczyć z 
2 piętra na bruk.. 

Dzięki przytomności umysłu obrońcy 
oskarżonego i przy pomocy strażnika wię 
ziennego udaremniono oskarżonemu doko- 
nanie zamachu samobójczego i na wnio- 
sek obrony wysłano Berezowskiego do 
Kulparkowa, celem zbadania psychiatrycz 
negó, W wyniku przeprowadzonej obser- 
wacji, biegli lekarze psychiatrzy orzekli w 
swym parere, że Berezowski cierpi w sto 
pniu dość znącznym na ograniczenie umy- 
słu. W wyniku rozprawy został Berezow= 
ski skazany na trzy lata więzienia. 
a S A 


WTOREK, 15 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6,50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
115 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dła szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.15 Muzyka baletowa — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał x Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 „Mam 15 lat“ — powieść Janiny Morawskiej 
dła młodzieży 
15.15 Skrzynka ogólna 
1530 Muzyka obiadowa == z Łodzi 
00 Dzienni udniowy i wiadomości gospo. 
darcze 
16.20 Przegląd sktnalności finansowo - gospoda- 
czych >- 
16.30 Recital śpiewaczy Włodz. Derwiesa 
1645 Szkło bezpieczne — pogadanka 
16.55 Utwory na dwa fortepiany — z Katowie 
1720 Nowe możliwości dla przemysłu „polskiego — 
pogadanka (z K - 
17.30 Z pieśnig po kraju 
18.00 Audycja dla wsi ; 
18.30 Audycja dla robotników 
19.00 Koncert rozrywkowy — z Torunia 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
towe. Nasz program na jutro 
21.00 Z teki polskich pieśniarzy — koncert 
21.55 Gospodarstwo literatury w Odrodzonej Polsce 
(szkie literacki J. Kaden > Bandrowskiego) 
22.10 Audycja kameralna w wykonaniu węgierskie- 
go kobiecego kwartetu smyczkowego 
22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku niemieckim?) 
23.15—23.55 Program Warszawy II 


F rSh += e 


ab 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
11.15 Muzyka baletowa — płyty- 
14.00 Komcert życzeń Łódzkiej Rodziny Kadiowej 
1450 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Szabla na kilimie* — Stan. Rachalewskiego 
18.00 Patos muzyczny 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bieżące 
Zakończenie audycyj 


Kupiony znaczek F>0.M. 


twerzy miliony potrzebne na budowę — 


polskich okrętów wejenanych! 


kryzysu wiele jznaczy, że pracujesz tutaj? 


przedsiębiorstw poszukiwało pracowników. — Tak.. w jaki sposób dowiedziałeś 
Jak na przykład wielki dom towarowy John jsię o tym?... 

son w związku z wzmożonym ruchem pszed — Jak długo pracujesz... — przerwał 
świątecznym poszukiwał sił pomocniczych |jej. 

i to bez żadnych kwalifikacyj. — Od... od tygodnia... 

Zmięczona przybyła wieczorem do skro — A więc w ciągu tego czasu przeby- 
mnego pensjonatu, gdzie wynajęła tani pojwaliśmy w jednym magazynie i nie wiedzie 
koik, Leżąc w łóżku jeszcze raz zamyśliła| liśmy wcale o tym! — wykrzyknął. 
się nad przebiegiem wypadków i stwierdzi- —A więc i ty tutaj pracujesz? — Za- 
ła z zadowoleniem, że słusznie postąpiła, a| pytała Muriel. 
poza tym była szczęśliwa, że już od następ — Oczywiście, pracuję w oddziale eks 
nego dnia będzie pracować w domu towa-|pedycyjnym. A ty? 
rowym. W ciągu następnych dni Muriel — Jestem sprzedawczynią bielizny. 
przeżyła istne katusze. Nie przyzwyczajo- Jim zaprowadził ją do ławki, stojącej 
na do pracy wracała z domu towarowezgo|pod oknem, gdzie swobodnie mogli rozma- 
tak zmęczona, że od razu kładła się do łóż- | wiać. 
ka i zapadała w ciężki sen. — Nie wiem dlaczego tufaj pracujesz, 

W sobotę Muriel otrzymła pensję. Trzy;ale muszę cię prosić o wybaczenie... Oba- 
mając kopertę w ręku, skierowała się dóo|wiałem się, że mnie znienawidzisz. Ale nie 
windy. Drzwi kabiny otworzyły się i kilku|mogłem inaczej postąpić. Gdybym jednak 
mężczyzn wyskoczyło z windy.  Jeden|uczynił inaczej, straciłbym szacunek do sie- 
z nich potrącił Muriel. bie.. 

— Czy nie może pan uważać? — za- — O czym mówisz? 
pytała ostro. — O naszym spotkaniu 
== Przepraszam... Muriel! na które nie przyszedłem, 

— Jim! — rzekła oszołomiona, Muriel. — Sądziłam, że tylko ja nie przyszłam 

— Co ty tu robisz? — zapytał Jim a|-— rzekła Muriel, rumieniąc się. 
ujrzawszy w jej ręku kopertę, dodał. — To — Też nie przyszłaś, a więc kochasz 


przy ratuszu, 


z 


mnie? Powiedz, prawdę, bo ja chciałem 
podle postąpić. Dopiero w nocy poprzedza 
jącej nasze zaślubiny doszedłem do wnis- 
sku, że byłoby to oszustwo. Czy miałem 
z tobą się ożenić, gdy zostałem zrujnowa- 
ny? Z początku starałem się o twą rękę tyl 
że względu n twoje pieniądze. Teraz wiesz 
wszystko i możesz mną pogardzać, 


— Czy twoje pieniądze były w Banku 
Bentona, i dowiedziałeś się o bankructwie 
w tym dniu, gdy spotkaliśmy się w domu 
adwokata? 

Jim skinął głową. 

— Jimie, — Muriel serdecznie się ro- 
ześmiała, — gdy dowiedziałeś się, że jê- 
steś biedakiem, chciałeś ożenić się ze maą 
dła moich pieniędzy, a ja chciałam wyjść 
za ciebie dla. twoich pieniędzy. 


— A więc każde z nas chciało nabrać 
drugiego, ale miłość weszł” w paradę tym 
wyrąchowaniom i żadne z nas nie poszło 
na spotkanie, czy tak? Ale teraz już nas 
nic nie rozłączy kochanie, prawda? — i za 
nim Muriel zdołała coś odpowiedzieć, wziął 
ją w ramiona i gorąco pocałował. 


„ECHO* 


SPORT. 


"We mgle, deszczu i na błocie. 
ilkarze przegrali w Irlandii íylko 2:3 


W Dublinie polska reprezentacja piłkar 
ska rozegrała ostatni w tym sezonie między 
państwowy mecz z Irlandią, ulegając jej 
233 (FD); i 

Wynik uważać należy za sukces naszej 
Jrużyny, trzeba bowiem pamiętać o tym, 
że Irlandczycy na swoim gruncie są nie do 
ookonania. Ostatnio u siebie rozgromiłi oai 
Szwajcarię 4:0. Zachód Europy, który wta 
śnie teraz ma pełnię sezonu ligowych roz- 
grywek oceni niewątpliwie wynik naszych 
piłkarzy jak najlepiej. 

Zawódy odbyły się w obecności 35 ty- 
sięcy widzów. Na meczu obecny był prezy 
dent i premier Irlandii. 

Drużyna nasza grała b. ambitnie i wy- 
kazała dobrą formę. Irlandczycy energicz- 
nie i ostro atakowali. Ofiarą takiej gry pa- 
dli obaj polscy bramkarze, którzy odnieśli 


Piękny mecz drużyny Ł.T.S.G. 


BEMH MISTRZOSTWA KLASY A. 


Wczoraj odbyły się dwa mecze piłkar- 
skie w mistrzostwach kl. A Drużyna K.P. 


|— m zem A M A m nn 


Źle rozpoczęli bokserzy polscy między- 
narodowy sezon meczem we Wrocławiu. 
Zbyt wczesny termin dla meczu zastał na- 
szych zawodników bez przygotowania. To 
już jest winą Związku. Forma Sobkowia- 
ka, Czortka, Pisarskiego, Klimeckiego i 
Piłata jest rezultatem braku poważnych 
spotkań, braku obozu treningowego. Zbyt 
łatwo oddaliśmy Niemcom zwycięstwo. 

Prowadzenie dla Irlandii zdobył Fallon, Stosunek cyfrowy 12:4 na ich korzyść spo 
drugą bramkę strzelił Dunn. W 17 minu- woduje w świecie sportowym Europy ko- 
cie Wilimowski uzyskał punkt dla Polski, | mentarze nie miłe dla nas. i 
Po zmianie pól trzecią bramkę dla Irlandii , Tymczasem przecież przy pewnej do- 
strzelił Carey, dla Polski zaś Piontek. zie starannóści, i zapobiegliwości PZB. 

W drużynie polskiej najlepiej wypadł | mógł wyruszyć do meczu wrocławskiego 
Dytko, niespodziewanie słabo zagrał nieza |z zespołem przynajmniej o 25 proc. lep- 
wodny dotąd Góra. W ataku na pierwszy | SZYm. ; ; i 
plan wybił się Piontek. Wilżnowski wobec Sukcesy indywidualne Rotholca i Kol- 
szybkich i energicznych przeciwników miał czyńskiego wynikają z talentu tych zawo- 
utrudnione zadanie. dników, a nie z ich przygotowania, tak jak 

Sędziował Niemiec dr Bauwens, który |z braku przygotowania wynikają porażki 
dopuścił do ostrej gry co przykro zemściło | Sobkowiaka, Czortka — (który nigdy nie 
się na Polakach. zawodził) i Pisarskiego. 

Zwycięstwo nad teamem bokserów ło- 
tewskich nie wyrówna porażki we Wrocła 
wiu, Może być tylko przeglądem „naryb- 
ku“ reprezentacyjnego dla trenera i kapi- 
tana związkowego. 

Wyniki techniczne walk w ramach me- 


czu Polska — Niemcy były następujące. 
W wadze muszej — Rotholc pokonał na 


kontuzję. Najpierw kontuzjowano Madej- 
skiego, którego zastąpił Mrugała, po tym 
po przerwie nieszczęście spotkało Mrugalę 
i wobec tego ponownie bronił Madejski, 
gdyż Mrugałę zniesiono z boiska. 


czyk w obronie oraz aiak, zaś w UT najle- 
piej wypadli Liske w bramce i Świętosław 


4:12 i 12:4 


NIEPRZYGOTOWA JA D 


RUŻYAA 


W Toruniu drugi garnitur bokserski 
Polski walcząc przeciwko Łotwie odniósł 
zwycięstwo w stosunku 12:4. Lendzin ła- 
two pokonał Timmermanisa, ale nie potra- 
fił go znokautować. Wbrew oczekiwaniom 
Janowczyk w koguciej wadze przegrał nie 
znacznie z Trusisem, w piórkowej debiu- 
tant Skałecki w pięknym stylu wypunkto- 
wał Tregersa, mając go już w pierwszej 
rundzie na deskach, w wadze lekkiej Ko- 
złowski przegrał z Knisisem na punkty 
rozciąwszy przeciwnikowi brew. Gdyby 
nie ten wypadek, powodujący przerwanie 
walki Łotysz napewno  przegrałby przez 
nokaut. W kategorii półśredniej Lelewski 
wypunktował Tiasto, w średniej Szułczyń 
ski w brzydkiej walce pokonał na punkty 
Balodisa, w półciężkiej Leśniak nie bez 
trudu pokonał Sultersa, a w ciężkiej Biał- 
kowski pokonał lembergsa. Była to naj- 
brzydsza walka w meczu. 


7 maja w Polsce EM 


grać będą piłkarze Anglii 


W piłkarskich kołach angielskich krążą 
półoficjalne wiadomości, że na wiosnę ro- 
ku 1939 angielska reprezentacja rozegrać 
ma szereg spotkań w Europie. 

Podawane są następując: terminy: 


Str. 5. | 


CHWAŁĄ PUDER- 
WODĘ TOALETOWA 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

S. Kona i S-ka, Plac Kościelny 8, A. Charemzy, 
Pomorska 12, W. Wagnera, i S-ka, Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicza į S-ki, Żeromskiego 37, Z. Gore 
czyckiego, Przejazd 59, M. Epsztajna, Piotrkowska 
225, Z. Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


Zjednoczone zremisowała w Pabianicach|ski w ataku. punkty Obermauera, w koguciej — Sobko i wi iw 

, PTC dzięki temu WYNN się na pierw Sędziował dobrze p. Jędraszczak. Wi- |Wiak przegrał na punkty z Wiłkem, w piór Sj A kosi naa Pogotowi acieny p 
sze miejsce w tabeli, wyprzedzając Wimę|dzów 600 kowej — Buettner pokonał na punkty| "AGP REA ZO GEY Pog to i zawód KA E 
lepszym stosunkiem bramek. Przedmecz rezerw 3:3. Czorika, w lekkiej — Auernberg znokauto | 877, Tisna N in 


W drugim meczu ŁTSG pokonało Union 
Touring I-b 2:0, ŁTSG zajmuje w tabeli 
'rzecią lokatę i obok Burzy jest obecnie 
groźnym rywalem Wimy i Zjednoczonych. 

Szczegóły odbytych zawodów są na- 
s:ępujące: 

ŁTSG — UT I-b 2:0 (0:0). 

Mecz rozegrany na boisk” UT zakoń- 

czył się porażką gospodarzy, pomimo, iż 


wstąpili oni ści i ligow TRIUMF BOKSERÓW ARGENTYNY  |Borotra, bijąc w finale swego rodaka De- 
wystąpił S ac ligow A J biją 8 a 
1 apen ekse Aasaia rA 1 Zjednoczońe pA Ha bys w mistrzostwach państw amerykańskich. stremau 4:6, 6:2, 6:3, 6:0. Uprzednio w pół | 
nie potrafił jej wykorzystać cyfrowo. 2 Sire 8 (11:5 15:11 W Buenos Aires odbyły się zawody | finale pokonał Borotra Chińczyka Kho-Sin 
` Po przerwie ŁTSG zdobyło w 5-ej min. A ŁTSG a  10:6 20:10 | bokserskie o mistrzostwo Panameryki. Z wy) Kie w trzech setach. Łódź, Piotrkowska 16 65 
bramkę . przez Bineckiego, zaś w 12-ej ) Roa” 8 10:6 18:11 |J4KI9M wagi lekkiej wszystkie tytuły mi- W grze podwójnej panów zwyciężyła ZA EO LLIRSER 
"zez Voigta. W ŁTSG dobrze grał Mikołaj 5) W.K.S. 9 9:9  11:16|Stzowskie zdobyli bokserzy Argentyny. „| para: Bototra-Brugnoa, bijąc w finale Pa- ||] Wycieczka do 
6) S.K.S 8 T9 19:14 W wadze muszej Trillo, w koguciej| rę Boussus — Feret 2:6, 6:4, 6:2, 6:4. | 4 è 
7) PTC. 7 7:7 11:10 Goocio, w piórkowej Rodriguez, w lekkiej W grze pojedyńczej pań pierwsze miej G 
8) UT. Lb 3 4:2 10:4 Lagay (Chile), w półśredniej Berta, w śre sce zajęła Mathieu, która pokonała w fina-| Ñ od 19—24/XI. Ceiia żł, 55— 
9) Sokół (Pab.) 7 3:11 g.13 |dniej Bahamonde, w w półciężkiej Meni- | le Pannetier 6:3, 6:2. 
10) Sokół (Zgierz) 8 3:13 9:24 |PE" Wycieczka do 
* +. + 


wał Kowalewskiego w drugiej rundzie, w 
półśredniej — Kolczyński zwyciężył na 
punkty Muracha, w średniej — Baumgar- 
ten wypunktował Pisarskiego, w półcięż- 
| kiej — Klimecki pokonany został na punk 
'|ty przez Vogta, w ciężkiej Runge zwycię- 
żył na punkty Piłata, 


W PABIANICACH. 
PTC — ZJEDNOCZONE 1:1 (1:1). 
Mecz stał na niskim poziomie. Obie 
bramki padły w pierwszej połowie, przy 
czym dla łodzian strzelcem był Francman 
a dla pabianiczan Kubicki. 


Tabelka KI. A. Ł.Z.0.P.N. przybrała obec- 
nie następującą postać: 


Odbył się na boisku łódzkiego Sokoła 


21 maja w Belgradzie przeciwko Jugo- 
sławii. 


MATHIEU — BOROTRA — BRUGION 
zwycięzcami turnieju w aPryżu. 
W Paryżu rozegrany został międzyna- 
rodowy turniej tenisowy w hali. 
W grze pojedyńczej panów zwyciężył 


(/ REES WSE TRZE CTYZZOZERT WONIĄ 


i 133-33 
Pogotowie Pryw, Lek; Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 | 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 - 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 ` 
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POLSKIE BIURO PODROŻY 


CZERNIOWIEC 


od 18—22/XI. Cena zł. 52,— 


ciekawy towarzyski mecz piłkarski między 
| A-klasową Wimą a leaderem klasy B Soko 
łem. Mecz zakończył się zwycięstwem Wi- 


Program uroczystości 350-lecia 


Państw. Liceum i Gimnazjum im. B. Nowodworskiego w Krakowie. 


Wycieczka | 


ś © 
NiEoŚ rrr 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


EABRYCZNYM: 

BEZGRANICZNIE ER 
ELASTYCZNE [FOLLA 
kzssć” 
Ñ sS 4 


PATENT FRANC. NR, 700.50 
PATENT AMER, NR.1059.,701 


4 


sport w kilku słowach. 


— W ramach rozgrywek bokserskich o mi- 
sirzostwo Łodzi odbył się w Pabianicach mecz 
drużyn Krnsche Fudera i Hakoahu, Krusche 
isxderowi przyznano zwycięstwo walkowerem, 

vż Hakoah miał zdekomp'etowany skład. Tau 
bera nie dopuścił lekarz, Wdowiński miał nad- 
wagę, a Moszkowiczowi brak wagi. Rozegra- 
ky mecz towarzyski, który zakończył się zwy* 
czstwem Hakoahu w stosunku 9:7. W wadze 
szej Rossman (H) pokonał na punkty Jarma 


i. 
ı wskiego Jl. posyłając go w pierwszej run- 
«s'e parokrotnie na deski, w koguciej Grambo 
uE) nie miał przeciwnika, w piórkowej Bia- 
t 


stok (H) znokautował  Młynarczyka (w II. 
izndzie) lecz został zdyskwalifikowany za nie 
prawidlowy cios. W lekkiei Wdowiński poko- 
uat przez techn. k. o. w H-ej rundzie  Osieżę 
(E) w półśredniej Zylberberg (H) znokauto- 
wat niespodziewanie w II. rundzie Kilańskiego 
(KE), w średniei Mańkowski (KE) pokonał na 
punkty Jabłońskiego (H), w półciężkiej Wald- 
mani (H) po naiciekawszej walce meczu zremi- 
sował z Krawczykiem (KE) i w ciężkiej Mosz- 
kowicz (M) znokautował w JI rundzie Kraszew 
skiego. Sędziował w ringu p. Borowski, a na 
punkty inż. Wolczyński. 

— Sytuacja u dołu tabeli w drużynowych 
mistrzostwach bokserskich łódzkiej klasy A nie 
uległa jeszcze ostatecznemu wyjaśnieniu. Spad 
kiem do klasy B są obecnie najbardziej zagro- 
żone KE — 4 pkt. i KP Zjednoczone 5 pkt., 
rzy czym decyzja zapadnie najprawdopodob- 
Wei po meczu tych drużyn, który odbędzie się 
w Łodzi 20 bm. 
~ — Dziś odbędzie się o godz. 20 w sali Tea- 
hu Popularnego przy ul, Ogrodowej 18 mecz 
Uol serski o mistrzostwo drużynowe 
AKP — Zjednoczone. 

- — (Oddział łódzki Po'skiego  Touring-Klubu 
zorganizował automobilowy „pościg za lisem". 
Vierwszy znalazł „lisa” we wsi Domaniewice 
jed. Nirnstein na maszynie Citroen. Drugie 
mietgce zajął M.: Rozenblatt, trzecie p. Brodzka 
(wszysgy z P.T.K), czwarte Kowalska (Auto 
inobil-Qlub Warszawa). Tmpreza była b. do- 
Wrze zorganizowana i ciekawie przeprowadzo- 
ną, - 
— W Warszawie odbył się towarzyski 
mecz piłkarski między Po'onią warszawską a 
Polonią  karwińską, Zawody zakończyły się 
zwycięstwem drużyny warszawskiej w stosun- 
«u 6:0 (1:2). W pierwszej połowie goście za- 
mizańscy przeważali, jednak w drugiej opadli 


na siłach. Bramki dla warszawian zdobyli: Od- Ł- 


IP. 
"M 


jąc bramki przez 


kowski. 


my w stosunku 3:1 (2:1). 
* + * 


W meczu piłkarskim klasy B grupy pa- 
bianickiej w Rudzie Pabianickiej Krusche 
Ender pokonał RTSG 5:0 (0:0), zdobywa- 
Chwaleckiego i Fiszera 
(po 2) i Pawłowskiego. Sędziował p. Wian 


Huragan pokonał 
241 (1:0). 


Strzelec (Sieradz) 


Da 
Q, 


rowąż i Kulla po 2, Przybysz i Jaźnicki. 
Połonii strzelcami bramek byli: Lubojacki 
w tym jedną z karnego) i Dabor. 

Sędziował p. Pichelski. 

— Mecz bokserski a mistrzostwo warszaw- 
skiej kłasy A Polonia — Makabi zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8, Sytuacja wegla w 
Warszawie po tym meczu wyjaśnieniu: mi- 
strzostwo zdobyło Okęcie, które weźmie udział 
w walkach o mistrzostwo drużynowe Polski, 
zaś do klasy B spadają PZL i Makabi. 

— W meczu piłkarskim towarzyskim w 
Krakowie Wisła pokonała Garbarnię 3:1 (2:0). 
Bramki dla Wisły zdobyli; Artur (2) i Gracz, 
dla Garbarni — Nowak. 

— W Poznaniu odbył się turniej koszyków= 
ki męskiej. Pierwsze miejsce w turnieju zdo- 
była drużyna KPAV (Poznań) przed Polonią 
(Warszawa), AZS (Warsz.). 

— Hokeiści katowickiego Dębu przygotowu- 
ią się pilnie do nadchodzącego sezonu. W rb. 
Dąb zamierza zaangażować trenera kanadyi- 
skiego i posiada iuż w tej chwi trzy oferty, z 


Sobota, dnia 19 listopada 1938 r. godzi-, rzonym zieździe koleżeńskim. Dotąd zgłosk- 
na 9 uroczysta Msza św. rawiona przez|ły koleżeńskie zjazdy nast. roczniki: 1888, 
J- E. ks, biskupa d-ra Stanisława Rosponda | 1901, 1902, 1903, 1906 i 1908 
w kaplicy gimnazjalnej w gmachu przy pla- 
cu Groble, godz. 10 zebrante b. maturzystów 
poszczególnych roczników w salach szkol- 
nych, godz. 12 otwarcie wystawy pamiątek 
związanych z historią szkół Nowodwor- 
skich, godz. 16 przedstawienie w teatrze 
im. J. Słowackiego z ŻAKA KRÓL, ustępy 
ze starych kronik A. E. Balickiego, odegra- 
ne przez wychćwanków szkoły, godz. 20 
zebranie koleżeńskie uczestników zjazdu i 
gości. N 

Niedziela, dnia 20 listopada 1938 r. godzi- 
na 8.30 Pontyfikalne Nabożeństwo odpra- 
wione przez J, E. księcia metropolitę dr. 
Adama Stefana Sapichę w kościele św. An- 
ny, godz. 10 pochód na Wawel. Złożenie hoł 
du Uniwersytetowi Jagiellońskiemu na ręce 
J. Magnificencji pana rektora i Senatu Aka- 
demickiego. $ 

Na Wawelu złożenie wieńców na gro- 
bowcu króla Jana II Sobieskiego, wielkiego 
wychowanka szkół im. B. Nowodworskiego 
oraz w krypcie Marszałka Józefa Piłsudskie 
go 


szprychowe i tarczowe wszelkich rozmia- 
rów z wieloletnią gwarancją po cenach naj 
niższych poleca 


„MAXIMA“ 
GŁÓWNA 7, TEL. 269-81. 


SZKOŁA TANC OW 
TƏWARZYSKICH 
Karola Trìinkhausa 
Łódź. Andrzeja 17 tel. 259-77. 
Lekcie odbywają się w grupach í oddzielnie. 
Informacje i zgłoszenia przyjmuje Kancelaria 
przy ul, PIERACKIEGO 17. Tel. 207-91 (daw. 
Ewangelicka), codziennie do godz. 20-ej, w nie- 
dzielę i święta od 14—16-ej. 


JAK JEDWAB 


jest skóra twarzy po ogoleniu się 
mydłem PIXIN 


ONDULACTIA trwała komplet 5 zł z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale, 
„Józef“, Nawrot 54-a, tel. 191-85. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies — doberman, Do ode- 
pier za zwrotem kosztów. Ul. Gołębia 7 Ma- 
iewski, 


Na zakończenie apelujemy do tych by- 
łych wychowanków i profesorów, którzy nie 
otrzymali do tej pory wprost od Komitetu 
obchodowego programu uroczystści natych 
miastwe podanie swych adresów do gimna- 
zjum im. B. Nowodworskiego, Plac Gro- 
ble 9. Roczniki, które zamierzają odbyć ko- 
leżeńskie zjazdy w czasie uroczystości jubi- 
leuszowych proszone są o wcześniejsze za- 
wiadomienie dyrekcji gimnazjum o zamie- 


g EIPTOTEECYSTPYPEMALOWEZNZZZGEDEN Ly, 


ROŁA ogGimione * 


klasy A:|5%0, 4:1 


których najpoważniejsze jest zgłoszenie 22-let- 
niego Franka Ney'a. Kanadyjczyk ten w ubie- 
głym sezonie występował w londyńskiej druży 
nie Wembley Lions i polecony został przez se 
kretarzą angielskiego związku hokejowego 
Ahaerna, 

— W obecności 8 tys. widzów rozpoczęły 
się w hali w Stuttgarcie międzynarodowe za- 
wody w hokeju na wrotkach, 

W pierwszym spotkaniu walczyły drużyny 
Niemiec i Włoch. Zwyciężyli Włosi 5:2 (0:1, 
2:0, 3:1). 

Żyć pokona drużynę Francji 9:2 (0:1. 


Z okazji 


Ma Brony LWOWA 


66 > zniżki 
od 18—24/XI 38 


Bilety okręgowe 
15-to dniowe, 


— Kolarz włoski Puibello ustanowił na to- 
rze Vigorelli pod Mediolanem następujące no- 
we rekordy Świata: 70 km — średnia szyb- 
kość 43.480 km. na godz.; 80 km — 1:55:00,1 
godz.; 2 godziny — 83.352 km. 

— Znany pływak niemiecki Balke, mistrz 
Europy, zaatakował w basenie pływackim w 
Bremie rekord świata na 100 m stylem k'asycz- 
Hym. 

Balke uzyskał czas 1:09.5 min, co stanowi 
nowy rekord świata, lepszy od  dotychczaso- 
wego rekordu o 6.3 sek. 

Wprawdzie amerykański pływak Jack Ka- 
sley uzyskał w konkurencji powyższej wynik 
jeszcze lepszy, mianowicie 1:08,6 min. ale w 
nieprzepisowym basenie. 
zewn 


\ miesięczne 
i abonamentowe 
na 10 przejazdów 


sprzedaje 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


W zupa E 


w O zr zc zz W AÓ CC 


TE a ZIE e S 
PRZYBŁĄKAŁ się ples ceter brązowy, Piotr- 
kowska 260, 


Zaiciefonuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 
| "ECHO" ud jats w de) 


mu. Prenumeratę zamae, 
WINSZUJEMY, 
Jutro. Gertrudzie. 


wiać można poczynając 
od każdego dnia mie=, 
Wschód słońca 6.56. 
Zachód słońca 15.45, 


uzi 
Długość dnia 8.49, 
Ubyło dnia 7.20, + 


Tydzień 47,» 


do BERLINA 


Bilety wstępu na 
Mistrzostwa Narciarskie 


Europy w Zakopanem 
d 


Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO — Więzienie bez krat, gł 
CORSO — Czarny księżyc. 16 
EUROPA: — Indie mówią. 
GRAND KINO: — Profesor Wilczur. 
IKAR — I. Prawda zwycięża, Il. Dwaj 

mężowie pani Vicky. | 
AR — Na scenie: Wielki marsz; na 

ekranie Mary Dow. 
METRO: — „jezebel“. 
MIMOZA — Wrzos. 


KEERT E 4aiiY>-, 


PEA 


OAZA — Ułan księcia Józefa. 
PALACE: — Kobieta, którą kocham... 
PRZEDWIOŚNIE: — Druga młodość, 
RIALTO: — Indyjski Grobowiec. 
RAKIETA: — Druga młodość. SN 


STYLOWY — Pobrali się za wcześnie,. 
TON. — Ósma żona Sinobrodego. 
ZACHĘTA: — |. Rok 1914; Il. Robert 
i Bertrand. 


TEATR POLSKI 
, (Cegielniana 27). 
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. 
s TEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. 


wa ena ka 


YUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTA%. /- 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 


próca niedziel i świąt od g. 10 do 21, w soboty 
d g. 10 do 19. 


WYSTAWA OBRAZÓW prof. art.-mal. 
1NTONIEGO WIPLLA p.n. „Nasz kraj- 
braz, góry i morze“, przy u.. Piotrkow- 
skiej 113, otwarta od godz. 10 do '0 w. | 
Wejście na F.O.N. il 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 


ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 


WYSTAWA ZBIOROWA łódzkich ar- 
sej urzad Oraz wystawa pośmiertna | 
prac $. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. i 


|Jutro na obiad: 


Zupa szczawiowa z jajkiem, klops z 


l buraczkami, szarlotka z jabłek, 


już zmieniły się granice na mapie Euro- 

py: — To, chyba, koniec świata! — woła 
| li konserwatywni kartografowie, którzy na 
| 


i W ciągu roku bieżącego dwukrotnie 
i 


nowo musieli zabierać się do kreślenia 
granic. Nie mieli słuszności. Po bliższym 
zbadaniu, okazuje się, że granice krajów 
europejskich zmieniają siz znacznie czę- 
ściej, niż przypuszczamy i że wiek ich 
przeważnie jest młody. 

Obecna mapa Europy posiada 49 linij 
granicznych, dzielących 27 państw i oto 
okazuje się, że tylko jedna jedyna spo- 
śród nich ma 270 lat (jeśli to granica hi- 
szpańsko-portugalska z r. 1668), że na- 
stępna pod względem wieku ma lat 129 
(szwedzko-finiandzka z r. 1809), że wszy 
stkie inne granice, które obecnie istnieją 
są rezultatem znacznie młodszych trakta- 
tów. 

A oto ustalamy wiek granic poszcze- 
| gólnych państw (zachowujemy porządek 

alfabetyczny): 


Anglia posiada tylko jedną granicę: z 
Bo. granica ta ma zaledwie 17 lat 
(r. 1921); Albania ma dwie granice: z 
Grecją i Jugosławią po lat 25 (r. 1913); 
Belgia posiada 4 granice: z Francją ma 
| lat 108 (konferencją londyńska (w 1830); 
| z Holandią ma lat 99 (r. 1839); z ks. Lu- 
xemburg ma lat 71 (r. 1867); z Niemca- 
mi ma lat 19 (r. 1919, traktat wersalski). 
Bułgaria posiada 4 granice: z Turcją i 
Grecją mają po lat 25 (r. 1913), z Rumu- 
| nią oraz Jugosławią mają po lat 17 (trak- 
| tat Trianon r. 1921); Czechosłowacja ma 
| 4 granice: z Niemcami, Polską, Węgrami 
| i Rumunią, wszystkie cztery mają zaledwie 
| kilka tygodni, względnie są w stanie na- 
| rodzin (r. 1938). 


| Dania ma 1 granicę; z Niemcami 18 
| lat (plebiscyt r, 1920); Estonia ma 2 gra- 
nice: z Rosją i Łotwą, obię mają po 18 lat 
(r. 1920); Finłandia ma 3 granice: 
Szwecją ma 129 lat (r. 1809), z Norwegią 
ma 33 lata (r. 1905), z Sowietami 18 lat 
| (r. 1920). 
E Francja ma 6 granic: z Hiszpanią ma 
124 lata (r. 1814); z 'Belgią ma 108 lat 
| (r. 1830); z Włochami ma 78 lat (rok 
1860); z Niemcami ma lat 19 (traktat wer 
| salski 1919 r.); z ks. Luxemburg 71 lat 
(r 1827); ze Szwajcarią 123 lata (rok 
1815). 
Grecja ma 4 granice: z Albanią, Jugo- 
 sławią i Bułgarią mają po lat 25 (r. 1913); 
iz Turcją 15 lat (1923 r.); Holandia ma 2 
granice: z Niemcami ma lat 128 (r. 1815); 
z Belgią laf 99 (r. 1939); Hiszpania ma. 
2 granice: z Portugalią ma lat 270 (rok. 
1668); z Francją 124 (r. 1814); Irlandia 
ma jedną granicę z Anglią lat 19 (rok 
k 


| 


UJ 


1921). 

Jugosławia ma 7 granic: 
Bułgarią i Grecją mają po lat 25 (r. 1913); 
z Rumunią, Włochami, Węgrami i Niemca 
mi lat 19 (traktat w Trianon r. 1921); 


ze; 


z Albanią, | 


=——— 


(konferencja ambasadorów r. 1920); z 
Niemcami i Łotwą lat 19 (traktat wersal- 
ski r. 1919); Luxemburg ma 3 granice: z 
Francją, Niemcami i Belgią, wszystkie 
trzy mają po 71 lat (r. 1867); Łotwa ma 
3 granice: z Polską, Sowietami i Estonią, 
wszystkie trzy mają po lat 18 (r. 1920). 

Niemcy mają 11 granic: z ks. Luxem- 
burg lat 71 (r. 1867); z Holandią i Szwaj 
carią mają po lat 123 (r. 1815); z Fran- 
cią, Belgią, Litwą i Włochami (jako b. 
Austrią), Sy po 20 lat (r, 1919); z Wẹ 
grami (jako b. Austria) lat 17 (r. 1921); 
z Polską 17 lat (1921, Śląsk Górny); z 
Danią 18 lat (r. 1920); z Czechosłowacją 
— 3 tygodnie; Norwegia ma 2 granice: ze 
Szwecją i Finlandią obie mają po 33 lata 
(r. 1905). 


Polską ma 6 granic: rumuńską, łotew- 
ską i litewska mają po 19 lat (traktat wer 
salski i konferencja ambasadorów r, 1919; 
niemiecka i sowiecka mają po17 lat (rok 
1921); czechosłowacka ma 3 tygodnie; 
Portugalia ma jedną granicę z Hiszpanią 
w wieku lat 270 (r. 1668); Rosja (europ.) 
ma 5 granic: z Rumunią ma 20 lat (rok 
1918); z Finlandią, Łotwą i Estonią mają 
po lat 18 (r. 1920); z Polską mają 17 lat 
(r. 1921), 

Rumunia ma 5 granic: z Sowietami ma 
20 lat (1918) r.); z Polską ma 19 lat (r. 
1919); z Węgrami i Jugosławią mają po 
17 lat (rok 1921); z Czechosłowacją w 
stanie narodzin; Szwajcaria ma 3 granice: 
z Francją, Niemcami i Włochami, mają o- 


GRANICE KRAJÓW EUROPEJSKICH. 


ZMIENIAJĄ SIĘ BARDZO CZĘSTO. 


Najtrwalszy stan na pograniczu hiszoańsko - portugalskim 


z Danią 124 (r. 1814); z Norwegią 33 la- 
ta (r. 1905); Turcja ma 2 granice: z Bu! 
garią ma lat 25 ( r. 1913); z Grecją ma 
la. 15 (r. 1923). 


Węgry mają 4 granice: z Niemcami 
(dawniej Austrią), oraz z Rumunią i Jugo 
siawią mają lat 17 (r. 1921); z Czecho- 
słowacją w stanie narodzin; Włochy mają 
4 granice: ze Szwajcarią ma 123 lata (rok 


1815); z Francją ma 78 lat (1860 r.); z 


Niemcami (d. Austriia) 19 lat (r. 1919); 
z Jugosławią — 17 lat (rok 1921). 


PODSŁUCHANE 


NA MECZU BOKSERSKIM. 

Na meczu bokserskim pan w pierw- 
szym rzędzie mówi do sąsiada, wskazując 
na zwycięskiego boksera: 

— Jestem dotychczas jedynym czło- 
wiekiem, który go obił. Mianowicie jestem 
jego ojcem. 


GRZECZNOŚĆ. 
— Chciałbym ucałować różano-płomie 
niste usteczka pani... 
— Wykluczone, ale mogę panu dać w 
zęby biało-liliową rączką. 


NASZE DZIECI. 
— Mamusiu, daj mi pięć groszy... 
— Na co ci pięć groszy, malutka? 
— Chciałabym się bawić z Jasiem w 


ne po 123 lata (r. 1815); Szwecja ma 3| męża i żonę, ale on powiada, że bez po- 
granice: z Finlandią ma lat 129 (r. 1809); sagu nie można., 


a NA 
Nowe modele pod 


zmakiem Brefanii. 
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Litwa ma 3 granice: z Polską ma lat 18 W Paryżu lansowana jest obecnie oda oparta na strojach bretońskich rybaczek. 
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| GUY de TERAMO... | 


Ścierka zadrżała mu w palcach. Otworzył usta. Kil- 
ia razy powtórzył niewyraźnie, jakby wzruszenie nie po- 
zwalało mu znaleźć innych słów: 

— (oś podobnego!.. 

Stał tak dłuższą chwilę, 
Wzrok jego utkwiony był w drzwiczkach kasy 


Coś podobnego!... 
jakby 


zahipr otyzowany. 


Dozorczyni pomyślała, że w 


rana. 


— Co mi pan za bajki opowiada, panie drogi! 


mordowali kogoś, a nie ma naw 
ognio- 


| stosowaniu nieodpowiedniego 


— Może się pani sama przekonać. 


ŻORA ZA Sa 


Ki a aa dw a kw 


Angielski major Garner T 


<y E Sre Tapa Waaa a aA 


Gii 


na autostradzie niemieckiej Frankfurt — Darmstodt 


na swoim małym samochodzie wyścigowym szybkość 313 kilometrów na godzinę. 


Dziesięć zdań o miłości. 


Dla zakochanych 


BBB każdy drobiazg jest Aer 


. Šwiadectwo szkolne miłości: czyta- 
nie, pisanie — bardzo dobre, rachunki — 
niedostatecznie. 

2, Kiedy miłość się budzi — przema- 
wia serce, gdy zasypia — usta. 

3. Ci, którzy pogniewali się z amo- 
rem, przyjaźnią się zawsze z Bachusem. 

4. Nie wiemy dokładnie, w którym mie 
siącu urodziła się Miłość, Uszczęśliwia 
wszakże w maju, a przymosi rozczarowa- 
nie w kwietniu. 

5. W miłości każdy drobiazg jest pe- 
łen ważności. Podobnie rzecz się ma z za 
zdrością. 


Kto by tam jadł 


6. Barometr miłości: częste zachmurze 
nia, gorąco skłonność do burz, OPEC 
znaczne ochłodzenie. 

T. Najsilniejsze natężenie serca prowa 
dzi najczęściej do upadku rozumu. 


8. Jedynie miłość własna oślepić może 
na całe życie. 


9. Miłość jest chorobą. na którą AL 
damy wszyscy, lecz choroba ta nie zabi- 
ja, tylko tworzy wciąż nowe życie, 

10. Dla głupich miłość nie ma nic do 
oddania; mimo to sama stosuje i wymy- 
ślą niezliczoną ilość głupstw. 


niebieską sałatę! 


anG WPLYWA NA APiTYT (preas 


Ciekawe badania przeprowadza obec- 
nie jeden z inżynierów elektryków amery- 
kańskich. Badania te toczą się nie w sku 
pieniu į ciszy naukowego laboratorium, 
ale w jednym z najruchliwszych hoteli w 
Chicago. Zadaniem inżyniera jest przepro 
wadzenie badań opamtych o jak najwięk- 
szą ilość przykładów, w jaki sposób wpły 


| wa oświetlenie sali restautacyjnej na ape- 
| tyt gości. 


Pierwszorzęd..ie przyrządzone 
potrawy i bardzo ładnie podane, przy za 
oświetlenia 
wzbudzały niejednokrotnie, jak zaobser- 
wował inżynier odrazę, a skromne, proste 
potrawy, podane przy odpowiednim oświe 
tleniu cieszyły się powodzeniem, a mi- 
strze sztuki kulinarnej zyskiwali niejedno- 
krotnie gorące pochwały. W ziym świe- 
|tle sałata ma nieraz kolor niebieski, a bu- 
| raczki czarny. Wtedy oczywiście nie po- 
mogą nawet przysięgi kelnera, że potra- 


wa jest dobra i świeża, Inżynier twierdzi, 
że światło elektryczne o wiele więcej 
zmienia kolor potraw, niż wygląd . cery 
człowieka, 


Inżynier ten przeprowadzał przed paru 
laty doświadczenia, mające ustalić, jaki 
kolor w kabinie samolotu wpływa najte- 
piej na nastrój pasażera. Przy tej sposob- 
ności dokonał ciekawego odkrycia, a mia- 
nowicie, że jaskrawo malowane kabiny po 
wodują większą skłonność pasażera do 
choroby morskiej, natomiast łagodzą ją ko 
lory łagodne, a kolor zielony wpływa ha- 
miujące. 


Jak podają pisma nowojorskie, inży- 
nier ten pobiera za swoją badania olbrzy 
mie sumy, a przedsiębiorca, który go o- 
becnie zaangażował musiał używać całe- 
go szeregu sztuczek, by zgodził się prze- 
prowadzić badania w jego hotelu. 


TESE TTE PC EEEE E SS EESE OOOZYNO OCZ E E WERE TEREEROKA, 


ożny Banku Polsko-Au- cież zostawiać 


też upił się od samego 


banku zamkniętego, bo zaraz ludzie Bóg 


wie co sobie pomyślą... 


A potem — jeszcze jedno polecenie: 


Za- 
et trupa? 
Niech pani wej- 


— | niech pan uważa, 
pomylić śladów, jak policja rozpocznie śledztwo! 


gdzie pan nogi stawia, żeby nie 


Gestem, nie znoszącym sprzeciwu, odesłała Jana do 
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| Redaktor naczelny; Fraaciszek Probst 
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trwałej. Widziat tuż przy nich i pod zamkiem szlak skrze- 
płej krwi, która posączyła się aż na dywan. 
Widok ten był dla biednego woźnego 
wany, niezrozumiały i zarazem straszny, 
chomo, powtarzając ciągle swoje 
nie: 
— (Coś podobnego!.. 


tak nieoczeki- 
że stał nieru- 
genialne spostrzeże- 


I nagłe, ogarnięty trwogą, rzucił się w stronę hallu, 
przeleciał go niczym meteor, jednym skokiem przebył ko- 
mórkę, minął korytarz i zdyszany wpadł niemal w ramio- 
na pani Rogozińskiej, która nadal zamiatała z godnością. 

— Och, proszę pani!.. Och, proszę pani! — wyjąkał. 

Wyglądał tak niesamowicie, że zawodowa intuicja 
szepnęła dozorczyni, iż musiało się chyba stać coś nie- 
zwykłego. 

Wreszcie Jan zdołał wykrztusić drżącym głosem: 

— Popełniono zbrodnię!.. 


— Gdzie?! 

— W banku.. Przy sprzątaniu spostrzegłem ślady 
krwi na kasie i na dywanie... 

— A trup? 


— Jaki trup?.. Nie ma żadnego trupa! 

— |Jak to, nie ma trupa? 

— W każdym razie ja go nie widziałem, a.. patrzyłem 
dobrze! 


| 
stralijskiego stracił rozum, albo 


dzie, 

Nie czekając na to miłe zaproszenie, pani Rogozińska 
sama skierowała się już w stronę drzwi bankowych. 
Weszła do gabinetu dyrektora Radlicza i zbadała do- 
kładnie brunatne plamy ma kasie ogniotrwałej i na dywa- 
nie. 

— Rzeczywiście, to krew — przyznała. 

Bystrym okiem przebiegła pokój dokoła. Był pusty. 
Nie było w nim śladu trupa. Dozorczyni zdecydowanym 
tonem oświadczyła: 

— To nie jest żadna zbrodnia, tylko włamanie. 

Spojrzenie jej padło znowu na masywne drzwi kasy 
ogniotrwałej i wtedy poprawiła: 

— Chyba*że ciało ofiary jest w kasie. 

Na samą myśl o tym wożny zazdrżał na całym ciele. 

— Pani tak myśli? — wykrztusił. 

— Nie twierdzę tego stanowczo... ale widziało się już 
w życiu dziwniejsze rzeczy!... W każdym razie trzeba 
natychmiast zawiadomić o tym pana Radlicza i wezwać 
policję. = 

A że pani Rogozińska była niewiastą niezwykle ener- 
giczną, dodała: 

— Ja sama to załatwię, bo mąż poszedł właśnie do 
magistratu... A pan niech podniesie żaluzje. Zaraz przyj- 
dą urzędnicy... W dzisiejszych czasach nie można prze- 


w Łodzi, Żwirki 2, 


z 
Qdhita w drukarni Jana Stypułkowskiegę, 


codziennych zajęć, po czym zdjęła słuchawkę ze stojące- 
go na biurku telefonu i nakręciła numer, tozpoczynający 
się od dwunastki. Był to numer telefonu dyrektora w je- 
go w willi na Żoliborzu... 

Gustaw Radlicz nemwowym ruchem zamknął wytwor- 
ną walizkę, w której przed chwilą ułożył piękny neseser 
podróżny, pudełko z kołnierzykami i teczką, wypchańą 
papierami. 

Wyjał z kieszeni zegarek i przekonał się, że jest go- 
dzina 8 min. 25; spojrzeniem, skierowanym w lustro, 
sprawdził, że nie nie można zarzucić jego wyglądowi 
zewnętrznemu — był w doskonale skrojonym płaszczu 
podróżnym — wzruszył ramionami, jakby w duchu od- 
powiadał sobie na jakiś zarzut, uczyniony w czasie nie- 
mego monologu, po czym nacisnął dzwonek. 

— Czy samochód zajechał? — zapytał wchodzącego 
służącego. 

— Tak, jak pan dyrektor sobie życzył — odparł tam- 
ten uniżenie. 

-— Władysław dobrze zrozumiał? Jeżeli ktokolwiek 
zapyta o mnie osobiście lub telefonicznie, Władysław od- 
powie, że musiałem niespodziewanie wyjechać w wa- 
żnych sprawach bankowych i że wrócę najprawdopodob- 
niej jutro, jeśli interesy mnie nie zatrzymają. 

Władysław skłonił się bez słowa. 


wydawca: jan Stypułkowski. 
Za redakcie odnowiada Romas Furmański 


